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Potężna manileslacja patriotyzmu 
całego narodu polskiego

Prasa światowa o wyborach do Sejmu

W 34 rocznicę powstania Komsomołu
Depesza gratulacyjna Zarządu Głównego ZMP

WARSZAWA PAP W związku z przypadającą W dniu 29 bm. 
34 rocznicą powstania Komsomołu, Zarząd Główny ZMP wysiał do 
Centralnego Komitetu Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komuni­
stycznego Związku Młodzieży depeszę następującej treści;

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji 34 rocznicy powstania bohaterskiego leninowsko - 

stalinowskiego Kornsomołu, przesyłamy Wam w imieniu całej mło­
dzieży polskiej braterskie, bojowe pozdrowienia.

Sławny, zwycięski szlak bojowy. Waszej organizacji jest dla na­
szej młodzieży natchnieniem do dalszej walki o zbudowanie socja­
lizmu' w naszej ludowej ojczyźnie i o utrwalenie pokoju.

Życzymy Wam z całego serca nowych, wspaniałych zwycięstw 
na drodze, którą wytyczył XIX Zjazd KPZR, na drodze budownictwa 
komunizmu i walki o pokój.

Niech żyje sławna młodzież radziecka!
Niech żyje Wszechzwiązkowy Leninowski Komunistyczny Związek 

Młodzieży!
Niech żyje wieczna przyjaźń młodzieży polskiej i radzieckiej!
Niech żyje wielki nauczyciel i przyjaciel młodzieży świata, 

chorąży pokoju — Towarzysz Józef Stalin!

ZARZĄD GŁÓWNY ZMP

Mosk w a  p a p . opisując prze-.
“*g dnia 26 października w Polsce 
dziennik „Prawda“ w koresponden­
ci i, własnej stwierdza, że był to 
°*ień triumfu i radości całego ną- 
r®du polskiego W uroczystym na- 
stfojir — pisze korespondent — po­
r ta l i  mieszkańcy miast i wsi \vy- 
®ory do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej — pierwsze w dzie 
iach Polski wybory, przeprowadzo- 

na podstawie jak najbardziej de 
Sokratycznej ordynacji wyborczej, 
na podstawie nowej Konstytucji.

Wszędzie panowała atmosfera 
Jednomyślności i entuzjazmu. Dzień 

października nie zatrze się nig- 
ay w pamięci robotników, chłopów 
bacujących oraz inteligencji Polski 
Ludowej. Dzień ten przejdzie na 
*a\vsze do historii jako potężna ma 
jhfcstacja gorącego patriotyzmu ca 

narodu polskiego.

BUDAPESZT PAP. Cała prasa 
węgierska zamieszcza wyniki, wybo­
rów do Sejmu, . ogłoszone przez 
Państwową Komisję Wyborczą.

Dziennik „Szabad Nep“ podaje 
komunikat Państwowej Komisji Wy 
borczej pod tytułem: „Olbrzymi suk 
ces Frontu Narodowego“.

PRAGA PAP. Cała prasa czecho­
słowacka informuje swych czytelni­
ków o przebiegu wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Centralny organ czechosłowackich 
związków zawodowych „Prace“ pi­
sze m. im: Wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zakończyły się wielkim zwycię­
stwem Frontu Narodowego. Pro­
gram Frontu Narodowego, któremu 
polskie masy pracujące wyraziły

Jedność partyjnych i bezpartyjnych
Wspaniały by! dzień 26 paź­

dziernika, wspaniałe było nasze 
zwycięstwo. Nigdy dotąd w żad­
nych wyborach naród polski tak 
uęznie nie brai udziału, nigdy 
nie był on tak zwarty i jedno­
lity w swych celach i dążeniach, 
W swej postawie wobec wroga.

O czym świadczy ten powsżech 
hy udział w głosowaniu, o czym 
świadczy wielka aktywność mas 
y  okresie kampanii wyborczej, 
niebywała dotychczas ruobiliza- 
jda, obok członków Partii, setek 
tysięcy bezpartyjnych agitatorów 
-j,_do pracy dla zwycięstwa współ 
’tyi sprawy?.

Zarówno powszechność udziału 
^  głosowaniu, jak i aktywność 
bas wynikają ze słusznej polity­
ki naszej Partii, która jako siła 
kierownicza we Froncie Narodo­
wym, na doświadczeniu ośmiu 
,at władzy ludowej unaoczniła 
szerokirn rzeszom bezpartyjnych 
obywateli ich rolę i znaczenie w 
budownictwie lepszego jutra. 
p>Piero w państwie demokracji 
‘Udowej po raz pierwszy w na- 
stych dziejach bezpartyjny stał 
*je rzeczywiście równoprawnym 
obywatelem swego kraju. Wła- 
u?a ludowa otworzyła przed nim 
bczym nieskrępowaną możliwość 
a'vansut obdarzyła go pełnym za 
.Ufaniem, daia mu możność udzia 
u w rządzeniu państwem, oddzia 
tywania na losy Ojczyzny, repre­
zentowania narodu w najwyż- 

organie władzy — w Sej­
mie.
, Po niepowrotnej przeszłości na 

już czasy przed wrześniowe, 
o przyjęciu do pracy, o a- 

'''Ąnsie decydowała przynależ­
e ć  do tego, czy innego stron- 
ńctwa, do tej czy innej partyj­
ek wiernie służącej interesom 
parstki kapitalistów, tuczącej s!e 
ar?ywdą milionów. Do niepowrót 
rji przeszłości należą już czasy, 
gdy w Sejmie zasiadali ludzie 
ezideowi, macherzy i kuglarze 

PohtyCZni, którzy czynili z bez- 
pNyfhoścI szyld dla najbardziej 
•ńdackiej, anty.ludowej polityki. 

Jakże wiele zmieniło się u nas 
i® tego czasu! Lud odsunął bur- 
bazyjnych politykierów od wpły- 
d na losy narodu, da! naszemu 

fu w 'vu siłę i stworzył mu wa­
ri111"'. wszechstronnego rozwoju.

udu jemy Polskę z żelaza i beto- 
O  Polskę nowoczesnego rolnic- 
kun dobrobytu, nauki i
uitury, i nic dziwnego, że właś- 

w okresie minionych wybo- 
ZwV’ t*° których naród szedł 
re arty i zjednoczony pod sztanda 
jjj frontu Narodowego, te wie!

Przemiany i cele szczególnie 
^  unaoczniły, szczególnie mocno 
Id i ty się w świadomość szero- 

fvBłas-p "  r°nt Narodowy — mówi 
jednam  Frontu Narodowego — 
Utd °raterską jednością działa- 

^urtyjnych i bezpartyjnych, 
nigóyUnych wzajemnym zaufa 
Q )o ’ Wspólną pracą i walką 

epsze jutro".
w ^ t e j  walk! i pracy na węz­
ły ty Frontu Narodowego stanę 
tyęj b?u naszej Partii — czoło­
wy narodu, tysiące dzlala- 

^L , | Stronnictwa Demokra

tycznego, setki tysięcy związków, 
eów, członków organizacji mło­
dzieżowych, kobiecych, członków 
ZSCh i innych organizacji społe­
cznych, stanęły setki tysięcy bez­
partyjnych aktywistów, a wśród 
nich tysiące bezpartyjnych patrio­
tów, którzy nigdy przed tym nie 
brali udziału w życiu społecznym.

Ruszyła z żywym słowem agi­
tacji Krystyna Ciechanowska, 
studentka Politechniki w Gdań­
sku « Marta Gratka, chłopką z 
olsztyńskiego, wyróżnił się Piotr 
Wichłacz, pierwszy piecowy z 
Wrocławskich Zakładów Metalur­
gicznych. Z ogromną energią i 
zapałem, z pełnym poczuciem od 
powiedzialności kierował prącą 
Powiatowego Komitetu Frontu 
Narodowego w Bolesławcu .jego 
bezpartyjny przewodniczący ob. 
Kijenka.

Tysiące ton surówki, węgla, mi 
liony metrów tkanin, które zosta­
ły wyprodukowane dla uczczenia 
wyborów, tony zboża I ziemnia­
ków, tysiące litrów mleka, które 
wieś polska sprzedała państwu w 
czynie wyborczym, oto wspólne 
dzieło partyjnych i bezpartyjnych 
patriotów zjednoczonych pod 
sztandarami Frontu Narodowego, 
oto wyraz siły Frontu Narodowe­
go.

Kampania wyborcza mwchomi- 
ia wielką rezerwę naszego pań­
stwa ludowego, dźwignęła wzwyż 
myśl twórczą i wyzwoliła niespo 
żytą energię milionów bezpartyj­
nych. Jeszcze mocniej zawiązała 
się braterska współpraca i zau­
fanie między bezpartyjnymi i par 
tyjnymi, jeszcze mocniej sceinen 
tował się naród we froncie walki 
o pokój i plany gospodarcze. Zna 
lazło to najpełniejszy wyraz w po 
wszechności wyborów, w fakcie, 
że ponad 95 proc. uprawnionych 
do głosowania skorzystało ze swe 
go prawa, a 99,8 proc. głosów pa­
dło na listę Frontu Narodowego, 
listę partyjnych i bezpartyjnych.

Ten wielki sukces polityczny 
nakłada na członków Partii no­
we, szczególnie odpowiedzialne 
zadania. Musimy dalej i nieustan 
nie umacniać naszą więź 7 bez­
partyjnymi, utrwalać i rozwijać 
doświadczenie współpracy z bez­
partyjnymi z okresu kampanii 
wyborczej.

„Hasło Frontu Narodowego 
— mówił towarzysz Bierut na 
VI Plenum KC PZPR — ozna­
cza podniesienie walki klasowej 
na wyższy poziom i poprowa­
dzenie jej w korzystniejszych 
dla nas warunkach..."

„...Celem Frontu Narodowego 
jest przede wszystkim  spotęgo­
wanie naszej zwartości, naszej 
siły, podciągnięcie naszych re­
zerw społecznych, to jest chło­
pów pracujących, inteligencji, 
drobnomieszczaństwa miejskie­
go“.

Umacniajmy , więc braterską, 
patriotyczną więź partyjnych z 
bezpartyjnymi w imię pomnaża­
nia sil Frontu Narodowego dla 
walki o wspólny ceł, o lepsze 
jutro naszej Ojczyzny.

swe bezgraniczne zaufanie, jest 
programem walki o rozkwit kraju.

* * *
BUKARESZT PAP. Dziennik 

„Scanteia“ opisuje uroczysty, pod­
niosły nastrój, jaki panował w 
dniu wyborów w całej Polsce. Dzień 
26 października — pisze w zakoń­
czeniu „Scanteia" — upamiętni się 
na zawsze w sercach robotników, 
chłopów 1 inteligencji polskiej jako 
nowa, potężna manifestacja płomień 
nego patriotyzmu całego narodu poi 
skiego.

* •* *
LONDYN PAP. — „Daily Wor- 

ker“ w sprawozdaniu specjalnego 
korespondenta z Warszawy pisze, 
że społeczeństwo polskie udało się 
do urn wyborczych w atmosferze 
entuzjazmu, niespotykanego od cza­
su zakończenia wojny. Podkreśla­
jąc, że wybory poprzedziła ogólno­
krajowa dyskusja oparta na Progra­
mie Frontu Narodowego, korespon­
dent stwierdza, że program ten 
wskazuje drogę do podniesienia sto 
py życiowej wszystkich ludzi pra­
cy w Polsce, do umocnienia nieza­
wisłości narodowej i do zachowania 
pokoju.

* * *
BERLIN PAP. —- Niemiecka pra­

sa demokratyczna zamieściła nu 
czołowych miejscach artykuły i spra 
wozdania o wyborach w Polsce

Wybory do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — pisze 
„Neues Deutschiand“ — były świę­
tem całego narodu polskiego.

„Nacht Express“ podkreśla, że 
wybory posiadają szczególne zna­
czenie dla ludności Ziem Odzyska­
nych. Glosowała ona — pisze dzień 
hik — w imię dalszego rozwoju 
tych zieni, w obronie granicy po­
koju na Odrze i Nysie, głosowała 
za przyjaźnią ze zjednoczonymi, no 
wymi Niemcami i przeciwko odwe­
towcom bońskim.

*  *  *

PARYŻ PAP. — Wszystkie dzień 
niki paryskie zamieściły informacje 
i korespondencje o wyborach do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.

Korespondent „Humanite“ Guil- 
iemont podał w niedzielę 26 bm. z 
Warszawy: Dziś Polska przeżywa 
historyczny dzień. Dzień ten ozna­

cza dalszy, wielkj krok na drodze, 
którą sobie wytknął lud tego kraju, 
na drodze do socjalizmu.

Specjalny korespondent „Ce Soir“ 
pisze: Warszawa tego ranka trze­
poce tysiącem biaio-czerwonych 
sztandarów, chorągwi i transparen­
tów. Na twarzach ludzi widzimy 
powagę, a w oczach radość.

W Warszawie, w Gdańsku, Poz­
naniu, w Nowej Hucie, w najmniej­
szych wioskach Polski od Białego­
stoku do Odry, od Bałtyku do Kar­
pat brzmią wszędzie te same sło­
wa: „Niech żyje Front Narodowy!“, 
słowa, które wyrażają całą twórczą 
i pokojową siłę, całą nadzieję, całe 
pragnienie szczęścia ożywiające wol 
ny naród.

Socjalistyczne współzawodnictwo w ZSRR
na cześć 35 rocznicy Rewolucji Październikow ej

MOSKWA PAP. Narody Związku 
Radzieckiego przygotowują się do 
uroczystego obchodu 35 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

W całym kraju rozwija się ogól­
nonarodowe, socjalistyczne współ­
zawodnictwo podjęte dla uczczenia
wielkiego święta. Ludzie radzieccy 
witają rocznice Rewolucji Paź­
dziernikowej nowymi sukcesami w 
pokojowej, twórczej, pracy.

Przed Kipnuiresem w Wiedniu
Wdowa pa Fucziku przemawia w Pradze 

na konferencji kobiet-bojewniczek o pokój
PRAGA PAP. W stolicy Czecho­

słowacji odbyła się ogólnokrajowa 
konferencja kobiet w obronie poko­
ju, w której wzięły udział matki za 
mordowanych przez hitlerowców 
dzieci z Lidie, matki poległych w 
powstaniu słowackim bohaterów 
oraz wiele innych delegatek Z ca­
łego kraju.

Na konferencji wygłosiła przemó­
wienie wdowa po czechosłowackim 
bohaterze narodowym J. Fucziku, 
Gusta Fuczikowa, która podkreśliła 
niezwykle doniosłe znaczenie zbli­
żającego się Kongresu Narodów w 
Ob:o ie Pokoju i wskazała na ko­
nieczność dalszego wzmożenia wal­
ki kobiet czechosłowackich o utrzy­
manie pokoju na świecie.

Uczestniczki konferencji pozdro­
wiła m. in. przedstawicielka kobiet 
niemieckich K. Hartmann.

Na konferencji uchwalono jedno­
myślnie dwie odezwy: do kobiet 
Niemiec zachodnich i do kobiet ame 
rykańskieh, wzywające je do dalszej 
wzmożonej walki przeciwko remili- 
taryzacji Trizonii i o położenie kre­
su wojnie w Korei. Przyjęto rów­
nież tekst apelu do kobiet czecho­
słowackich.

Przygotowania we Francji
PARYŻ PAP. We Francji trwają 

intensywne przygotowania do Kon-

Miejskie przedsiębiorstwa remontowo -  budowlane 
wykonały swe plany za trzy kwartały

gresu Narodów w Obronie Pokoju.
W Genneviliiers odbyło się zebra­

nie 200 zdemobilizowanych żołnie­
rzy, którzy uchwalili rezolucję apro 
bującą apel w sprawie zwołania 
Kongresu. Uczestnicy zebrania do­
magali się zwolnienia wszystkich 
uwięzionych bojowników o pokój.

W departamencie Vaucluse ¿oraz 
liczniej zgłaszają swój udział w 
pracach przygotowawczych do Kon­
gresu wybitni działacze: socjaliści, 
radykałowie, katolicy i protestanci. 
Wśród działaczy tych znajdują się 
m. ln.: radny miejski, socjalista Ri­
chard. ksiądz Theolar., dyrektor ban 
ku radykał Tixier i senator, działacz 
partii radykalnej Pellenc.

Radca generalny Sekwany Ferricr 
(MRP) przyjął delegację obrońców 
pokoju, oświadczając jej, że jest 
zwolennikiem pokojowego współ­
istnienia różnych systemów politycz 
nych i ekonomicznych oraz nawią­
zania normalnych stosunków ze 
wszystkimi krajami.

30-osobowa delegacja z  Brazylii
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Montevideo, że w Brazylii 
trwają zakrojone na szeroką skalę 
przygotowania do Kongresu. Jak 
podaje dziennik „Imprensa Popular“ 
brazylijscy obrońcy pokoju zamierza 
ją wysłać na Kongres 30-osobową 
delegację.

1 Górnicy zjednoczenia „Kuzbasu- 
gol“ przedterminowo wykonali paź 
dzternikowy plan wydobyci* węgla. 
Również pracownicy zjednoczenia 
naftowego „Leninnieff“'  w Baku 
wykonali przedtermmowo plan paź­
dziernikowy. Wspaniale sukcesy no­
tują we współzawodnictwie, podję­
tym dia -uczczenia rocznicy rewolu­
cji, robotnicy zachodniego Uralu. 
Załogi oddziałów wielkich pieców w 
zakładach hutniczych w Czusowce 
dają już wytopy na poczet listopa­
da.

Z każdym dniem zwiększają pro-, 
dukcję łotewskie zakłady przemysł,o 
we. Pracownicy zjednoczenia ,Za- 
sulauke Manufaktura“ wyproduko­
wali już ponad plan .300.000 m tka­
nin oraz około 15 ton przędzy.

Z ostatniej chwili donoszą, że 
konstruktorzy zakładów „Uralmasz- 
zawod“ kończą projektowanie no­
wych koparek kroczących dia wiel­
kich budowli komunizmu.

O sukcesach osiągniętych we 
współzawodnictwie podjętym dla 
uczczenia 35 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko 
wej donoszą również z Archangiel- 
ska i Władywostoku, z Rygi, Ki-' 
szyniowa, Leningradu, Kijowa i 
wielu innych miast.

Księga pamiątkowa
o Wielkim Październiku

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazała się, opracowana przez Wy­
dział Historii Partii KC PZPR, 
księga pamiątkowa poświęcona 
XXXV rocznicy Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Księga licząca 860 stron zawiera 
materiały i dokumenty obrazujące 
przełomowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej, szczególne jej zna 
czenie dla narodu polskiego, dla 
walki polskich mas pracujących o 
wyzwolenie narodowe i społeczne.

Księga jest bogato ilustrowana.

WARSZAWA PAP. Przyznanie 
w bież. roku ponad 370 milionów 
zł na remonty kapitalne budynków 
mieszkalnych postawiło przed za­
łogami miejskich przedsiębiorstw 
remontowo-budowlanych poważne 
zadanie oddania tysięcy wyremon­
towanych izb do użytku ludności 
pracującej.

W większości województw miej­
skie przedsiębiorstwa remontowo- 
budowlane nie tylko wykonały za­
dania ustalone na 3 kwartały br., 
ale również przedterminowo zreali­
zowały swoje roczne plany, przy­
czyniając się tym wydatnie do po­
prawy warunków mieszkaniowych 
ludności wielu miast. M. in. rocz­
ne plany wykonały zarządy woje­
wódzkie MPRB w Bydgoszczy, Lu­
blinie i Wrocławiu.

Sukcesy swe załogi osiągnęły 
głównie w końcu III kwartału br., 
dzięki pomyślnej realizacji zobowią 
zań, podjętych dla poparcia czynem 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego oraz dla uczczeni* XIX 
Zjazdu KPZR.

We wszystkich przedsiębiorstwach 
remontowo-budowlanych w całym 
kraju zanotowano dalszy, poważny

wzrost wydajności pracy. M. in. w 
Warszawie przeciętna wydajność 
pracy w trzecim kwartale wyniosła 
127,7 proc, w stosunku do zapla­
nowanej. Podobne rezultaty osiąg­
nięto także w pozostałych woje­
wództwach.

Chiny Ludow e domagają się od Wielkiej Brytanii
zwrotu mienia zrabowanego przez Anglików w Hongkongu

Agencja NowychPEKIN PAP. 
Chin donosi:

S k o p  z b o ż a  n a  W ybrzeżu
Jak wynika z wykresu pierw­

sze miejsce w realizacji rotznego 
planu skupu zboża, zajmuje po­
wiat Kartuzy, któremu, wg da­
nych z dnia 25 bm., brak nieca­
łych 5 proc. do całkowitego wy­
konania dostaw zbożowych. Na

zwolnieni z miarek i odsypów. 
Trzecie miejsce zajmuje powiat 
lęborski, któremu do 90 proc. 
brak jeszcze drobnego ułamka, 
czwarte — Wejherowo i piąte — 
Starogard.

Radio „Wolna Europa“
przechodzi pod kontrolę

hitlerowców z Bonn
BERLIN PAP. — Odwetowcy z 

Bonn przejęli kontrolę nad audycja 
mi radia „Wolna Europa“, cenzu­
rując nie tylko treść jego audycji, 
lecz również dobierając jego perso­
nel. Władze bońskie zamierzają u- 
zupełnić pracownikami niemieckimi 
grupę renegatów z krajów wschod­
nio - europejskich, którzy opraco­
wują audycje tej rozgłośni.

KARTUZY ELBLĄG LĘBORK WEJHERO 
WO

STARO
GARD

KOŚCIE
RZYNA
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drugim miejscu znajduje się pow. 
Elbląg, który ostatnio przekroczył 
90 proc. rocznego planu. Chłop' 
tych powiatów, którzy całkowicie 
wywiązali się z obowiązku sprze 
dąży dla państwa zboża, zostali

Na ostatnich miejscach znaj­
dują się powiaty: gdański, tczew­
ski 1 malborski. Powiat gdański 
wykonał 70,1 proc. rocznego pla­
nu, a Malbork l Tczew — po 
76,1 pro*

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czang 
Ilan-fu złożył oświadczenie, w któ­
rym ponownie stanowczo protestuje 
przeciwko zagarnięciu przez rząd 
angielski, znajdujących się w Hong 
kongu samolotów Chińskiego Naro 
dowego Towarzystwa Lotniczego i 
Centralnegó Chińskiego Towarzy- 
siwa Transportu Lotniczego.

YV oświadczeniu tym Centralny 
Rząd Ludowy domaga się, aby 
rząd angielski niezwłocznie zanie­
chał bezprawnych zamachów na su­
werenne prawa Chińskiej Republiki 
Ludowej i by niezwłocznie oddal 
uo dyspozycji upoważnionego per­
sonelu Centralnego Rządu Ludowe­
go wszystkie samoloty i inne mie­
nie należące do Chińskiego Naro­
dowego Towarzystwa Lotniczego 1 
Centralnego Chińskiego Towarzy­
stwa Transportu Lotniczego.

Z  catego świata
A  B ułgarska  A gencja T elegraficzna 

donosi o  zakończeniu  budow y p ie rw ­
szego, w ielkiego system u naw adn ia­
jącego w  Dobrudży

A  A m erykan ie  dokonali now ej m a­
sak ry  w  obozie na  w yspie Kożedo. 
B ezbronnych  jeńców  zaatakow ała 
s traż  obozowa, 15 Jeńców  odniosło r a ­
ny. Je d e n  z  n ich  zm arł.

•  T rw ając y  w  USA od ubiegłego 
poniedziałku  stra jk  górników  zakoń­
czony został po tygodniu w w yniku 
in terw encji T rum ana. k tó ry  w ezwał 
przew odniczącego Zw iązku G órników  
— Lew isa 1 zlecił m u  „użycie wszyst 
kich w pływ ów  w  celu podjęci* pracy 
w kopalniach*»
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Zakazać propagandy wojennej 
i rozsiewania kłamliwych informacji

Radziecki projekt rezolucji ic ONZ
NOWY JORK. PAP. Powołana przez Zgromadzenie Ogóine NZ 

Komisja spraw społecznych, humanitarnych i kulturalnych przystąpi­
ła do omawiania sprawy „wolności informacji“, która figurowała 
już na porządku dziennym różnych organów' ONZ na przestrzeni sze­
ściu minionych lat. Specjalna komisja, wyznaczona przez V sesję 
Zgromadzenia Ogólnego opracowała projekt „konwencji o wolności 
informacji", ale projekt ten — Jak wykazafa dyskusja — nie zadowa­
la wielu delegacji.

Przypominając długoletnią dy­
skusję nad tym zagadnieniem, de­
legaci różnych krajów podkreślali, 
że „ostatecznych wyników tej pra­
cy wciąż jeszcze nie widać". Przed 
stawiciele Arabii Saudyjskiej, Eglp 
tu. Indii, Indonezji i Pakistanu do 
rnagaii się omówienia sprawy do 
końca i powzięcia konkretnej uchwa 
ły na bieżącej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. Przeciwstawili się oni 
propozycji przedstawiciela USA, by 
odroczyć sprawę jeszcze na jeden 
rok.

Na posiedzeniu w dniu 27 paź­
dziernika przemawiał przedstawi­
cie! ZSRR Sobolew. Stwierdził on, 
że przedstawiony przez specjalną 
komisję projekt konwencji o woino

Głód w Indiach
MOSKWA PAP. Członek zgroma 

dzenia ustawodawczego stanu 
Madhżia Pradesz — Hiraial Szar- 
ma, który odwiedzi! niedawno po­
łudniowe okolice tego stanu, oświad 
czy!, że panuje tam g!ód i że „lud­
ność odżywia się liśćmi".

ści informacji nie czyn! bynajmniej 
zadość zadaniom ONZ w tej dzie­
dzinie.

Delegacja ZSRR wnosi poprawki 
do projektu konwencji. Jednocześ. 
nie delegacja ZSRR składa nastę­
pujący projekt rezolucji:

„Kierując się rezolucją Zgroma­
dzenia Ogólnego z dnia 3 iistopa- 
da 1947 roku „środki, jakie należy 
podjąć przeciwko propagandzie wo­
jennej i podżegaczom do nowej woj 
nv“, która to rezolucja potępiła 
wszelką propagandę, mającą na ee 
lu stworzenie iub wzmożenie groź­
by dlg pokoju;

zważywszy, że w czasie, jaki u-

kiej innej propagandzie agresji i 
wojny, mogącej zagrozić pokojowi 
lub pociągnąć za sobą. pogwałce­
nie pokoju;

Zgromadzanie Ogólne zaleca 
wszystkim państwom — członkom 
ONZ, podjęcie wszelkich niezbęd­
nych kroków, nie wyłączając usta­
wodawczych. ażeby;

4 zapewnić wprowadzenie w ży-
* cie rezolucji Zgromadzenia Ó- 

gólnego z dnia 3 listopada 1947 ro 
ku „środki, jakie należy podjąć 
przeciwko propagandzie wojennej i 
podżegaczom do nowej wojny“;
9  nie dopuszczać do wykorzysty- 

wania prasy, radiofonii, ksią­
żek i wszelkich innych środków in­
formacji, ani też środków artystycz 
nych w celu propagowania w ja­
kiejkolwiek bądź formie' agresji i 
wojny, wzniecana wrogości między- 
narodanii, dyskryminacji rasowej,

szerzenia oszczerczych pogłosek, 
fałszywych i wypaczonych wiado­
mości;

3 przyczyniać się jak najbardziej 
do rozpowszechniania zgod­

nych z prawdą i obiektywnych In­
formacji, niezależnych od dyktatu 
prywatnych monopoli, trustów i syn 
dykatów, a zmierzających do utrzy 
niania i utrwalenia pokoju oraz bez 
pieczeństwa narodów, do rozwoju 
przyjaznych stosunków i współpra­
cy między narodami w dziedzinie 
utrwalania pokoju, w celu rozwią­
zywania problemów natury ekono­
micznej, socjalnej i , humanitarnej, 
jak również zacieśniania i rozwi­
jania stosunków handlowo - go­
spodarczych między narodami na 
podstawie równości i wzajemnego 
poszanowania niepodległości i su­
werenności poszczególnych państw". 

Dyskusja nad sprawą wolności 
informacji trwa.

Pomoc iło w e j władzy umożliwiła Sm aonrawa bvtsi

Ponad 10 tysięcy rodzin chłopskich
osiediiło Się w b .r. na Ziemiach Zachodnich

osadnićy zakupili konie, krowy, pro 
sięta i sprzęt gospodarski. Ci z 
nich, którzy przesiedlili się wiosną, 
zebrali już pierwsze na nowych go 
spodarstwach, obfite plony.

rezolucji, wzmogła rde jeszcze bar 
dziej w poszczególnych krajach pro 
paganda wojenna, czemu towarzy­
szy w tych krajach wprowadzenie 
nowych ograniczeń, krępujących 
Wolność informacji;

stawiając sobie za zadanie prze­
ciwdziałanie propagandzie hitierow 
skiej i faszystowskiej oraz wszel-

Rośnie nieustannie zainteresowanie
polskich c zyte ln ikó w

literaturą marksistowsko - leni ^owską
WARSZAWA PAP. Materiały z 

XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — wydane 
jako odrębne broszury w nakładach 
po ¡00 tys, egzemplarzy, zostały 
w ciągu paru dni wykupione i-na­
kład ich będzie -Wznowiony;

Równie szybko wykupywana jest 
przez czytelników * praca Józefa 
Stalina: „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“, której pierw­
szy nakład w języku polskim wy­
nosił 200 tys, egzemplarzy.

Ó olbrzymim zainteresowaniu li­
teraturą m a rks is to wsko- len i nowsi-: ą 
świadczy również fakt, że „Krótki

WARSZAWA PAP. Rząd ludowy 
stworzył tysiącom chłopów możli­
wości szybkiego poprawienia sobie 
warunków życiowych, udzielając 
wielkiej pomocy rodzinom małorol­
nych chłopów oraz młodym małżeń 
stwom spośród średniorolnych, za­
mieszkałych w gromadach oddalo­
nych od ośrodków przemysłowych 
— przy osiedlaniu się na wolnych 
gospodarstwach, w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz w PGR na Zie­
miach Zachodnich.

Z tych możliwości skorzystało 
ponad 10.200 rodzin chłopskich, któ 
re w okresie 7 miesięcy—od 15 mar 
ca do 15 października br., osiedliły 
się na Ziemiach Zachodnich, Z tej 
liczby 3.132 rodziny objęły petno- 
rolne gospodarstwa wraz z wyre­
montowanymi na koszt państwa bu

i i
Ukazał sią numer specjalny 
czasopisma „Nowe Drogi

,  poświęcony XIX Zjazdowi K P ZR
NUMER ZAWIERA:

Przemówienie Towarzysza Józefa Stalina na XIX Zjeździe KPZR.
Przemówienie inauguracyjne tow. Mołotowa.
Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKPfb) na XIX 

Zjeździe Partii — referat sekretarza KC WKP(b) tow. 
G. Malenkowa.

Referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) — 
referat tow. P. Moskatowa.

Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego Pięcioletniego 
.Planu Rozwoju ZSRR na lata 1951—1955 — referat przewodni­
czącego Państwowej Komisji Planowania tow. M. Saburowa.

Zmiany w statucie WKP(b) — referat sekretarza KC WKP(b) tow. 
N. Chruszczowa.

Przemówienie tow. L. Kaganowicza.
Sprawozdanie Komisji Mandatowej XIX Zjazdu WKP(b)—  referent 

tow. N, Piegów
DYSKUSJA

P r z e m ó w i e n i a  t ow.  tow .:
Dnia 6 października 1952 r.: N. Patoliczewa, L. Mielnikowa, N. Mi- 

chajłowa, A. Puzanowa, W. Andrianowa, L. Breżniewa;
dnia 7 października 1952 r.: L. Berii. N. Ignatowa;
dnia S października 1952 r.: A. Aristowa, D. Korotczenki, N. Bułga- 

nina, W. Kużniecowa, P. Ponomarenki;
dnia 9 października 1952 r.: A. Mikojana, W. Małyszewa, M. 

Susłowa, -A. Kosygina, i. Tewosjana;
dnia 10 października 1952 r.: M. Szkiriatowa.
Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) od partii komunistycznych 

i robotniczych.
* * *

Rezolucje i uchwały XIX Zjazdu WKP(b).
Skład Komitetu Centralnego i Centralnej, Komisji Rewizyjnej Ko 

munistycznej Partii Związku Radzieckiego.
* * *

Zakończenie obrad XIX Zjazdu KPZR — przemówienie tow. 
K. Woroszylowa.

Komunikat o Wyborze organów wykonawczych KC PZPR.
* * *

(Numer specjalny jest do nabycia w kioskach PPK „Ruch“. W ra­
mach prenumeraty nte będzie rozsyłany).

kurs historii WKP(b)“, który uka­
zał .się dotychczas w 4 nakładach, ......... ......._,....... _ ____  r _____ __
w łącznej ilości 1.263 tys. egzempia dynkami, 472 rodziny przystąpiły 
rzy,-jest już prawie wyczerpany. ; i do spółdzielni .produkcyjnych, » po- 
.. Niezwykle szybko wykupywanej zostali otrzymali pracę W PGR. 
są dzieła zbiorowe Lenina i dzielą' 
zbiorowe Stalina. Dotychczas uka- Najwięćej chłopów osiedliło się 

w województwach: wrocławskim"

Zwycięstwa Vietnamskiej 
Armii Wyzwoleńczej

W dniu wczorajszym wicemini­
ster budownictwa tow. Wolski do­
konał w Gdańsku otwarcia wysta­
wy, poświęconej zagadnieniu gos­
podarki materiałowej, którą w Dwo 
rze Artusa zorganizowało Gdańskie 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie 
go. W okolicznościowym przemówię 
niu wiceminister Wolski stwierdził 
in. in., że sprawa oszczędzania ma­
teriałów stanowi dziś zagadnienie 
pierwszoplanowe, od którego w du 
żym stopniu zależy tempo naszego 
budownictwa, terminy oddania go­
towych obiektów do użytku oraz ob 
nśżka kosztów własnych, o którą 
walczy każda załoga budowy i 
przedsiębiorstwa. I jeśli Gdańskie 

przykładów przemian, jakie zacho- j otrzymane od państwa bezzwrotne I Zjednoczenie Budownictwa Miejskie 
dzą w naszym narodzie.

zalosie już 11 tomów dziel Lenina , -JT ■ , ' -W ULI ,
o ogólnym nakładzie 1.800 tysięcy R y ń sk im , zielonogórskim kosza- 
egzemplarzy. Dzieła Stalina wydane1 l:nsk,m 1 «czecuiskun. Osadrncy cilnicy ciIdlliłia WVM9I1C! 14 I ,4 .

krakowskiego, warszawskiego i łódź1.600 tys. egzemplarzy. Ponadto 
znajdują się już w przygotowaniu 
i zostaną wydane w roku 1953 dal­
sze 4 tomy dziel Lenina również w
wielotysięcznych nakładach.

Tak wielkich nakładów nie znają 
dzieje polskiego ruchu księgarskie

kiego.
Dzięki wydatnej pomocy państwa 

oraz troskliwej opiece rad narodo­
wych, zagospodarowali się oni już 
dość dobrze i sa zadowoleni ze

Racjonalna gospodarka materiałowa 
obowiązkiem każdego budowniczego

Wystawa, która popularyzuje zagadnienie oszczędności

go. Są one jednym z wymownych ] swych nowych gospodarstw. Za

j zapomogi oraz umarzalne pożyczki | go systematyczni* wykonuje napię-

te plany produkcyjne, jest to wyni­
kiem tego, że dba o pełne wykorzy 
stanie powierzonych mu materiałów 
budowlanych.

Budujemy nowe cementownie, gi­
gantycznych, rozmiarów zakłady, ce 
ramfezne, aby nadążyć z zaopatrze­
niem masowego budownictwa. W 
tej sytuacji odgrywa ważną rolę 
każda cegła, każdy kilogram, cemen 
tu, zaprawy murarskiej czy żelaza 
zbrojeniowego. Tym bardziej, że 
przed nami stoją olbrzymie zada­
nia. Program Frontu Narodowego 
przewiduje całkowitą odbudowę 
Gdańska do ,-oku 1960. Równocześ 
nie w kraju naszym będą powsta­
wały nowe kombinaty przemysło­
we, nowe miasta, nowe gigantycz­
ne obiekty, które potrzebują olbrzy

mich ilości materiałów. I dlatego 
właśnie z uznaniem należy powitać 
inicjatywę Gdańskiego Zjednocze­
nia, które organizując pierwszą w 
kraju wystawę gospodarki materiało­
wej, popularyzuje zagadnienie osz­
czędności, upowszechnia najlep­
sze metody oszczędzania, składowa 
nia i wykorzystania materiałów: 
Oszczędność bowiem, to jedna z 
dróg prowadzących do wykonania 
zaszczytnych zadań Programu Fron 
tu Narodowego.

Dyrektor Gdańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego tow. 
Tauszyński oprowadzi! gości po wy 
stawie. Jest ona urządzona bardzo 
starannie. Obok fotografii przedsta 
wiających przyczyny zniszczenia ma 
teriałów, znajdują się zdjęcia przed 
stawiające prawidłowe ich składowa

PEKIN PAP. 23 października 
Yietnąmsk-ie wojska ludow;e zaata­
kowały batalion nieprzyjacielski, 
który zdążał na pomoc garnizono­
wi posterunku francuskiego Kuan- 
Nai. Wielu żołnierzy nieprzyjaciel­
skich poległo, a pozostali wycofali 
się w nieładzie.

Nowa prowokacja
Amerykanów w Panmundżon

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że 25 bm. 
w godzinach rannych znaleziono 
w rejonie rokowań rozejmowych w 
Korei zrzucone przez Amerykanów 
oszczercze ulotki.

Zacięte walki w  Korei
13 samolotów w ciągu 1 dnia 

stracili agresorzy
PEKIN PAP. W komunikacie z 

dnia 28 października ogłoszonym 
w Phenianie dowództwo Koreań­
skiej Armi-i Ludowej doniosło, że 
w ciągu ubiegłej doby oddziaiy Ar­
mii Ludowej, współdziałając ściśle 
z ochotnikami chińskimi, prowadzi­
ły na poszczególnych . odcinkach 
frontu zachodniego zacięte walki z 
nacierającym nieprzyjacielem.

Na odcinku Koranphori Ameryka­
nie w sile trzech batalionów 14-krot 
nie podejmowali zaciekłe ataki, zo­
stali jednak odparci ponosząc stra­
ty.

Dnia 28 października oddziały 
Armii Ludowej i strzelców niszczy, 
cieli zestrzeliły osiem i uszkodziły 
pięć samolotów nieprzyjacielskich, 
które brały udział w barbarzyń­
skich nalotach na spokojne osiedla.

Wiochy -  ziemia nędzy, uciski i walki
„Szczęściem dla kraju w chwili, gdy na 

horyzoncie gromadzą się chmury groźby 
wojny, zwłaszcza dla takiego kraju jak 
Wiochy, który byłby skazany na zagładę, 
gdyby został wciągnięty do nowej wojny, są 
siły i autorytet klasy robotniczej, sity i auto­
rytet ruchu komunistycznego. We wszystkich 
książkach, poświęconych drugiej wojnie 
światowej, znaleźć można zarzutu pod adre­
sem ówczesnego ruchu socjalistycznego i so­
cjaldemokratycznego, który przed wybuchem 
i w chwili wybuchu wojny nie potrafił dzia­
łać w ten sposób, ażeby ’wojnie zapobiec. 
Członkowie parlamentu i cały naród mogą 
b y ć  przekonani ,że czynimy i będziemy czy­
nili wszystko, by nie można było skierować 
jutro podobnych zarzutów pod adresem mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego, a w 
szczególności pod adresem ruchu komuni­
stycznego Włoch". — powiedział tow. To­
gliatti w przemówieniu, wygłoszonym na 
posiedzeniu parlamentu włoskiego.

Sprawozdanie z tego posiedzenia notuje 
po powyższych słowach uwagę: „oklaski na 
lewicy“. Ale poparcie i uznanie d!a polityki 
Togliattiego, dla polityki partii klasy robot­
niczej wyrażają we Włoszech nie tylko lu­
dzie, których nazwać możemy lewicą. Front 
jedności wszystkich sił demokratycznych! 
iront walki o pokój i niepodległość obejmuje 
szerokie rzesze społeczeństwa, wszystkich 
tych, którzy nienawidzą wojny, faszyzmu, im­
perialistycznej niewoli. We Włoszech, tuż 
pod okiem Watykanu, nawet wielu księży 
wyraża sprzeciw wobec polityki nędzy, fa­
szyzmu i zdrady narodowej, polityki prowa­
dzonej przez chadeckiego premiera de Gas- 
peri. Często znaczne odłamy średniej bur- 
żuazji wypowiadają się przeciwko poddaniu 
kraju imperializmowi. Togliatti jest człowie­
kiem gorąco kochanym, podziwianym przez 
wszystkich włoskich patriotów ! w równym 
stopniu znienawidzonym przez całą zaprze­
dana Wail-Street reakcję włoską.

Czym są obecnie Włochy?
Oddajmy glos faktom * cyfrom
Minister robót publicznych, Tubini oświad­

czył niedawno, że we Włoszech brakuje 10 
milionów Izb, »by każdy obywatel mógł Jako

tako mieszkać. Miliony Włochów mieszkają 
w barakach i w grotach.

We Włoszech brak jest 50.000 izb szkol­
nych. 11.000 szkół ma tylko trzy klasy. Na 
biblioteki i szkoły rząd wydatkuje zaledwie 
12 milionów lirów rocznie. Trzystu tysiącom 
dzieci włoskich grozi gruźlica, ale zaledwie 
4 proc. może korzystać z leczenia. 15,31 proc. 
uczniów szkół włoskich cierpi na trachomę 
(egipskie zapalenie oczu). W prowincji Mo- 
dena 50 proc. dzieci choruje na reumatyzm, 
a 40 proc. cierpi na wadę serca. Robotnicy 
rolni na Sycylii żywią się zielenią zbieraną 
na polach t kasztanami.

I jakby na kpiny włoski minister pracy, 
Rubinacci, miał czelność oświadczyć, że 
„sytuacja włoskich mas pracujących może 
być uważana za pomyślną".

Chadecki rząd de Gasperi'ego związał się 
na śnrerć i życie z wojennym spiskiem 
atlantyckim, z imperializmem amerykań­
skim. "De Gasperi przyjął olbrzymie zobowią­
zania wojskowe

Na następstwa przejścia na tory gospo­
darki wojennej nie trzeba było długo cze­
kać. W ciągu 10 miesięcy 1952 r. produkcja 
włókiennicza spadła o 25 proc., produkcja 
wyrobów gumowych — o 35 proc., obuwia 
-  o 10 proc., zaiamała się produkcja ma­
szyn włókienniczych, drukarskich, samocho­
dów; 72,1 proc. robotników zatrudnionych w 
tych przemysłach pracuje ograniczoną ilość 
godzin tygodniowo.

Włochy liczą około 2 milionów całkowi­
cie bezrobotnych i kilkaset tysięcy częściowo 
bezrobotnych mężczyzn i kobiet pracujących 
po 2 — 3 dni w tygodniu, po 4 — 5 godzin 
na dobę.

Klasa robotnicza tzw. strajkami „na opak“ 
przeciwstawia się polityce unieruchamiania 
zakładów pracy, polityce zwiększania bezro­
bocia. Tam gdzie przedsiębiorcy zamykają 
fabrykę, robotnicy okupują ją, puszczają w 
ruch, rozpoczynają produkcję. Ostatnio sta, 
lowriiey hutv Bruzzo W Genui w ten sposób 
zmusili właścicieli do ponownego uruchomie­
nia huty.

Jednym % odcinków frontu walki ludu 
włoskiego o wolność, o reformy społecin*.

0 niepodległość są również zmagania chło­
pów włoskich o ziemię. Bezrolni i małorolni 
zajmują obązarnicze ugory pod uprawę. „Uni­
ta“ — organ KC. Komunistycznej Partii 
Wioch — stwierdza, że fest to jeden z naj­
poważniejszych ruchów chłopskich, jakie kie­
dykolwiek miały miejsce w historii Wioch.

Rząd de GasperJego z przerażeniem ob­
serwuje wzrost si! frontu jedności demokra- 
iycznęj. Tylko „cud" może ocalić chadecką 
większość w zbliżających się wyborach do 
parlamentu, na wiosnę 1953 r. Chadecy, 
ściśle związani z Watykanem, którzy, jak 
wiadomo, są specjalistami od cudów, posta­
nowili „cud wyborczy“ zorganizować za 
wczasu. Już dziś rada ministrów uchwaliła 
projekt nowej ordynacji wyborczej. Przewi­
duje ona możliwość kojarzenia partii w. so­
jusze i przekazanie im 66 proc. miejsc w par­
lamencie, o ile uzyskają co najmniej 50 
proc. głosów. Sens projektu ordynacji wybor­
czej jest jasny. Gdyby komuniści uzyska!: 
nawet 49 proc. głosów — obliczają chadeccy 
specjaliści od cudów — uzyskają zaledwie 
34 proc. miejsc w parlamencie, chadecja zaś 
zapewni sobie bezwzględną większość.

Kto jest sojusznikiem chadecji? Faszyści, 
socjaldemokraci, monarchiści. Faszyzm po­
trzebny jest dla zakucia ludu włoskiego w 
dyby imperialistycznej tyranii. Włoscy wro­
gowie narodu pragną pod komendą 
Ridgway‘a, ramię w ramię z hitlerowcami z 
Bonn, maszerować na Wschód przeciwko 
ZSRR ; krajom demokracji ludowej.

„Chcecie może wytworzyć atmosferę 
sprzyjającą wojnie przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. którą przygotowują Stany Zjed­
noczone? W takim razie — powtarzamy to 
znowu — wołał w parlamencie Togliatti — 
sę we Włoszech siły, które przeszkodzą roz­
pętaniu tej wojny — siły postępu, wolności
1 pokojuj".

Za tym ostrzeżeniem Togliattiego stoją 
miliony, dziesiątki milionów Włochów, za­
gradzających drogę imperialistycznemu bar­
barzyństwu l faszyzmowi

*. M.

nie i prawidłowe wykorzystywa­
nie. Ze zdjęć tych dowiadujemy 
się, jak dużą rolę odgrywa oszczęd 
ność cegły i zaprawy murarskiej- 
Przedstawiają one przykłady pracy 
brygad, stosujących metody budów 
niczych radzieckich. W ciągu 15 dni 
zdołały one zaoszczędzić ponad 
1600 zł na materiałach, a jednocześ 
nie wykonać 20!,7 proc, normy. J* 
dna z plansz mówi o osiągnięciach 
ZBM w Gdańsku w dziedzinie o- 
szczędzania materiałów. Do dnia 
15 bm. załogi budowlane zaoszczę­
dziły 729 tysięcy sztuk cegieł, 9 
ton gwoździ, 289 m3 szkia, 243 in3 
zaprawy.

Wystawę powinien zwiedzić każ 
dy pracownik budowlany nie tylko 
z Gdańska, aie z całego Wybrzeża- 
Wyniesie z niej niewątpliwie duże 
korzyści, pozna lepsze metody go­
spodarowania kosztownymi materia 
lami.

S p e k u la n c i  

ukarani wiezieniem
WARSZAWA PAP. Przed sądom * 

wojewódzkim w Łodzi na sesji wy- ' 
jazdowej w Kutnie stanęli: Bronis­
ław Sikora, b. rzeźnik, nigdzie nie 
zatrudniony oraz Irena Lędzion, 
właścicielka prywatnego za-dadu 
masarskiego z Żychlina, którzy sy­
stematycznie spekulowali zwierzęta 
mi rzeźnymi.

Sąd w trybie doraźnym skażał 
Bronisława Sikorę na karę 5 I«1 
więzienia, a Irenę lędzion na 3 l f  
f« wirzleni«.
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Wielki Październik wytyczył nam drogę
Salwy „Aurory", które w mglisty poranek październikowy 

wstrząsnęły szybami petersburskich pałaców, zwiastowały początek 
nowej epoki, epoki rewolucji socjalistycznej i wyzwolenia człowieka. 
Dla narodu polskiego, który od półtora wieku jęczał w niewoli, 
zwycięstwo Wielkiego Października oznaczało narodziny niepodle­
głości. Rewolucja socjalistyczna przekreśliła zaborcze traktaty Prus, 
Austrii i Rosji, które spętały naród polski. Wprowadziła ona w życie 
program narodowy, opracowany przez największego teoretyka kwe­
stii narodowej, towarzysza Stalina, wyrażony m. in. w „ORĘDZIU 
DO NARODU POLSKIEGO" słowami: „POLSKA MA PRAWO DO 
CAŁKOWITEJ NIEPODLEGŁOŚCI POD WZGLĘDEM PAŃSTWO­
WO - MIĘDZYNARODOWYM".

Pierwsza w świecie Rewolucja 
Socjalistyczna wskazała polskiej 
klasie robotniczej drogę walki o 
wyzwolenie. Unaoczniła jej w pełni, 
że Polska wolna, socjalistyczna mo­
że powstać tylko na drodze rewo­
lucyjnego obalenia ustroju kapitali­
stycznego, obalenia znienawidzonej 
burżuazji polskiej, która bez skru­
pułów sprzedawała zaborcom wol­
ność narodu polskiego. Herold pol­
skiej burżuazji, agent austriackiego, 
a potem niemieckiego wywiadu, 
Piłsudski, pisał w 1915 r.: „Celem 
wojny, który sobie od początku sta­
wiałem, było i jest dotąd zlanie się 
Gal’cji 1 Królestwa w składzie mo­
narchii austro - węgierskiej". Wtó­
rował temu zaprzaństwu przywódca 
socjaldemokracji, Daszyński: „Pro- 
gtam nasz jak bluszcz owija się wo 
kół tronu Habsburgów". A Dmow­
ski, „wódz" Narodowej Demokracji 
(endecji), w listach hołdowniczych 
do cara zapewniał go, że „wiernie 
przy Tobie stać będziemy". Kiedy 
Rewolucja Rosyjska stała się fak­
tem nieodwracalnym, z rozkazu bur­
żuazji polskiej, kontrrewolucyjny gc 
neral polsk', Dowbór - Muśnicki i 
jemu podobni, kazali żołnierzom 
strzelać do robotników 1 chiopów 
młodego państwa socjalistycznego. 
Walka z rewolucją oznaczała wal­
kę przeciwko wolnej Polsce.

Jedynie polska klasa robotnicza 
j jej partia poniosła w masy po­
chodnię rewolucji, mając przed oczy 
ma wizję nowego życia.

„Klasa robotnicza z entuzjaz­
mem wita zwycięstwo Wielkiej 
Rewolucji Październikowej... — 
głosiła odezwa SDKPiL. —Współ 
nie ponosząc ofiary z klasą ro­
botniczą Rosji, w walce łącznej i 
solidarnej o wielki cel obalenia 
caratu, jednoczy się dziś proleta­
riat polski z bratnim, zwycięskim 
proletariatem Rosji..."
Pod ożywczym tchnieniem Paź­

dziernika powstają Rady Delega­
tów Robotniczych w Zagłębiu Dąb­
rowskim, w Warszawce, w Łodzi, 
Częstochowie, Lublinie, Zyrardow'e 
i w innych miastach. Organizują 
się oddziały zbrojne w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Dziesiątki tysięcy ro­
botników w potężnych demonstra­
cjach domagają się władzy dla lu­
du, chleba i wolności.

Niestety, wolność, którą torował 
naszemu narodowi Październik, nie 
stała się wtedy udziałem polskiego 
ludu. W wyniku zdradzieckiej poli­
tyki PPS, która obłudnymi frazesa­
mi zdołała otumanić dużą część pro 
letariatu, władzę w Polsce zagarnę­
ła burżuazja. Uczyniła ona z pań­
stwa katownię najlepszych synów, 
narzędzie niemiłosiernego wyzysku 
i ucisku mas, uczyniła z Polski for- 
pocztę antyradzieckiej krucjaty. So­
jusz z białogwardyjskimi watażka­
mi w rodzaju Petlury czy Deniki­
na, kumanie się kolejno z Imperia­
listami Francji i Anglii, zaprzeda­
nie Polski krwawemu Hitlerowi — 
oto antyna-odowa droga burżuazyj- 
nej klikj Piłsudskiego, popieranej 
przez całą reakcję od endecji do 
>PS. Droga ta doprowadziła do ka 
tastrofy wrześniowej.

Wbrew terrorowi burżuazji, 
"'brew represjom burżuazji wobec 
mezlomnych bojowników o ojczyz­
nę ludu pracującego, o ojczyznę 
^olną, silna i rozkwitającą — idee 
Października promieniowały. A ich 
najgłębszą treść, zniesienie przemo- 
CV człowieka nad człowiekiem, zbu­
dowanie socjalizmu, wydobyła w 
^tyesie międzywojennym j wysunęła 
lako hasło naczelne kontynuator­
ka SDKPiL — Komunistyczna Par­
ka Polski.

KPP była jedyną partią, która 
broniła interesów narodu, wska­
zywała drogę prowadząca do 
Prawdziwie wolnej 1 niepodległej 
Ojczyzny. Stanęła orta na Czele 
narodu i poprowadziła klasę ro­
botniczą w sojuszu z chłopstwem,

w oparciu o doświadczenia boha­
terskiej WKP(b), do nieubłaganej 
walki o narodowe i społeczne 
wyzwolenie Polski, o władzę dla 
ludu.
Siły rewolucyjne nieustannie ro­

sły, przeniknięte nieśmiertelną ideą 
Lenina * Stalina. Mając przed so­
bą wspaniałą wizję przyszłości, któ 
rą roztoczył Październik, polskie 
masy pracujące wzmagały swoje 
natarcie na pozycje kapitału. Po­
przez strzeżoną przez piłsudczykow 
skich stupajków granicę wschod­
nią, przenikały do nas wiadomości 
o gigantycznym budownictwie so­
cjalistycznym, które przeobraża 
Związek Radziecki w kraj niezwy­
ciężony. Wiadomości o sukcesach 
twórczej pracy wyzwolonych z wy­
zysku ludzi, gospodarzy wielkiej 
ojczyzny socjalistycznej, rządzonej 
przez robotników j chłopów, wzma­
gały aktywność szeregów partyj­
nych w Polsce, niosły wiarę i na­
dzieję. Jeszcze bardziej umacniało 
się w sercach i umysłach nieodpar­
te pragnienie kroczenia drogą wska 
zaną przez Wielką Rewolucję. 
„Niech nas ten przykład zapali do 
zdecydowanej walki z dyktaturą fa­
szyzmu... — wzywała KPP w 19-fą 
rocznicę Wielkiej Rewolucji. — 
Niech się stanie potężnym bodźcem 
do stworzenia frontu jednolitego i 
ludowego walki o chleb, pokój, zie­
mię, wolność i niepodległość“.

W imponującym strajku metalów 
ców w r. 1925, strajku włókniarzy 
w r. 1928, w rewolucyjnych demon 
straćjaćh bezrobotnych w latach 
1930 i 1931.- w potężnych strajkach 
robotników Warszawy t Łodzi i w 
bohaterskich wystąpieniach chłop­
skich w Lubli, Łapanowie, Lesku i 
Jadowie w r. 1932 — rozbrzmiewa­
ły hasła Rewolucji Październiko­
wej, hasła walki o Polskę rządzoną 
przez robotników i chłopów. Idea 
Października zagrzewała bojowni­
ków strajkujących w iiucie „Hor­
tensja“, czy w kopalni „Śląsk“, w 
fabryce „Semperit“, czy w dziesię­
ciodniowym strajku chłopskim w

1937 r., który objął cały kraj, prze­
wodziła masom w potężnych, jedno- 
litofrontowych bojach klasowych w 
latach 1936 -  1938.

W każdą rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika polska klasa robotnicza 
manifestowała — mimo krrvawego 
terroru i represji burżuazji — bo­
jowy sojusz z ZSRR.

Kiedy sanacyjni sprzedawczycy 
układali się z Hitlerem o najazd na 
ZSRR, kiedy agend imperializmu z 
PPS trąbili w „Robotniku“, że o 
Niemczech Hitlera „nikt nie powie, 
żeby to był palny materiał", ale za 
to Związek Radziecki „jest wysoce 
niebezpieczny dla pokoju“ — jedy­
nie KPP, uzbrojona w rewolucyjną 
teorię, ostrzegała przed śmiertelnym 
niebezpieczeństwem. „Tylko ze stro 
ny Hitlera grozi Polsce najazd i 
zabór“ — pisał „Czerwony Sztan­
dar" w 1936 r. — „Konsekwentna 
pokojowa polityka ZSRR stoi na 
straży niepodległości Polski".

KPP wskazywała narodowi, że 
tylko sojusz z ZSRR, obalenie rzą­
du Rydzów, Skladkowskich i Bec­
ków, że tylko potężny antyfaszy­
stowski front całego narodu może 
uratować Polskę od zguby. „W wy­
padku wojny kontrrewolucyjnej prze 
ciw ojczyźnie socjalizmu będziemy 
wszelkimi siłami popierali Armię 
Czerwoną Związku Radzieckiego“ 
—■ głosiła KPP. Tego wymagał in­
teres narodu polskiego. ZSRR był 
bowiem jedynym krajem, który 
gwarantował Polsce wolność i nie­
podległość.

Idei Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej pozostała wierna pol­
ska klasa robotnicza w latach 
okrutnej okupacji hitlerowskiej. 
Polska Partia Robotnicza, wyra- 
zicielka dążeń i pragnień milio­
nów Polaków, spadkobierczyni 
szczytnych tradycji KPP — po­
prowadziła naród w sojuszu z 
ZSRR do walki o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie, o Polskę ludu 
pracującego, o Polskę sprawiedli­
wości społecznej.
I przyszła do naszego kraju wol­

ność.
W całej pełni potwierdziła się 

prawda, że zwyciężyć mogli tylko 
ci, którzy byli prawdziwymi obroń­
cami ojczyzny i narodu. Ci, którzy 
nie szczędząc życia i krwi walczyli 
o wolną, socjalistyczną ojczyznę. 
Jakże słuszna była walka poBkiej 
klasy robotniczej i jej partii, jakże 
słuszne było zaufanie do Związku 
Radzieckiego. Spełniły się nadzieje 
związane z partią Lenina - Stalina. 
Na XIX Zjeździe Komunistycznej

Partii Związku Radzieckiego towa­
rzysz Stalin stwierdził:

„Sądzę, że nasza partia uspra­
wiedliwiła te nadzieje, zwłaszcza 
w okresie drugiej wojny św-ato- 
wej, kiedy Związek Radziecki, 
rozgromiwszy niemiecką i japoń­
ską tyranię faszystowską, wyba­
wił narody Europy i Azji od 
groźby niewoli faszystowskiej“. 
Nadzieje te z jeszcze większą si­

lą przyświecają dziś narodom.
35 rocznica Wielkiej Rewolucji 

Socjalistycznej — to święto całej 
postępowej ludzkości. Jest to święto 
wolności polskiej klasy robotniczej, 
narodu polskiego, który naukę wal­
ki o prawdziwą niepodległość, o 
socjalizm czerpał z idei Wielkiego 
Października.

BRONISŁAW TROŃSKI

Nowa dzielnica mieszkaniowa w Łodzi

Stara zaniedbana Łódź, a w szczególności najbardziej Upoślediona 
dzielnica Bałuty nabiera nowego, socjalistycznego, wyglądu. Na miej­

scu starych ruder powstają nowe bloki mieszkalne.
Na. zdjęciu: Stare rudery na tle nowobudujących się bloków dzielnicy

Bałuty.

Nieustanna troska o maszyny statków
podstawowym warunkiem wykonania planu w żegludze

Plan na rok 1953 w żegludze wy 
kazuje w porównaniu z rokiem bie 
żącym wzrost wskaźników przewo­
zowych własnym tonażem. I .tak: 
przyjmując za 100 plan roku bieżą­
cego flota PMH ma przewieźć w 
roku 1953, 107 proc. masy towaro­
wej' — zaspokajając tym samym 
potrzeby naszej gospodarki — p- 
raz 121 proc. w obsłudze towarów 
krajów demokracji ludowej, przy 
jednoczesnym obniżeniu wskaźnika 
przewozu towarów obcych między 
portami krajów kapitalistycznych.

Liczby te wskazują na pogłębie­
nie się i ugruntowywanie się zasad 
niczej linii rozwoju naszej floty — 
na wzrost jej instrumentałności, 
wzmacnianie jej służby w intere­
sie narodu, w interesie budownic­
twa podstaw socjalizmu. Nasza ma 
rynarka handlowa, uniezależniają­
ca się w coraz to większym stopniu 
w zakresie przewozu towarowego 
od kapitalistycznej zagranicy, opie 
rająca swój rozwój na własnej ba­
zie technicznej, tak w budownictwie 
nowych statków jak 1 remontach, 
ma wszystkie warunki do spełnienia 
w roku przvszłym zadań, nałożo­
nych przez państwo.

Nie oznacza to jednak, że zada­
nia zaplanowane mogą zostać wy­
konane nakładem tych samych sił 
i dotychczasowymi metodami kiero­
wania pracą przedsiębiorstw 1 po-_ 
szczególnych statków — że stopień 
przygotowania organizacyjnego ' 
technicznego jest wystarczający.

Już bowiem z samego faktu wzro 
stu masy towarowej, którą trzeba 
przewieźć, zmiany kierunków naj­
większego nasilenia przewozów i 
skierowania głównej uwagi na to-

Z przebiegu kampanii siewnej na Wybrzeżu

Powiat kościerski jako pierwszy 
zakończył siew zbóż ozimych

Jak informuje Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium PRN w Ko­
ścierzynie, jesienna akcja siewna zo 
stała zakończona w całym powiecie. 
D0 tego sukcesu przyczyniło się w 
wielkiej mierze współzawodnictwo 
międzygromadzkie i zobowiązania 
przedwyborcze chłopów i spółdziel­
ców

Pierwsze w powiecie zakończyły 
siew zbóż ozimych spółdzielnie pro­
dukcyjne w Kamirowie, Kamirow- 
skich Piecach i Bolesławowie, gm. 
Skarszewy. Do przodujących gmin 
należy Lipusz, który jako pierwszy 
złożył meldunek o zrealizowaniu w 
całości planu zasiewów jesiennych. 
Jak0 następne ukończyły siew gmi­
ny: Dziemiany 1 Kościerzyna-Wieś.

O zakończeniu akcji siewnej za­
meldowały również wszystkie gospo 
darstwa zespołu PGR Bączek.

W trakcie siewów nie wykorzysta­
no jednak w powiecie kościerskim 
całej puli kwalifikowanego ziarna, 
przeznaczonego na wymianę. Winę 
za to ponosi Centrala Nasienna, któ 
ra nadesłała materiał siewny na 
wymianę z opóźnieniem, wskutek 
czego wielu chłopów siało z ko­
nieczności własnym ziarnem o gor­
szej jakości.

Inaczej przedstawia się sytuacja 
w powiecie elbląskim. Akcja siewna 
w szeregu gmin przebiega tu opm 
szale. I tak np. jeśli chłopi i spół­
dzielcy gminy Tolmicko wykonali 
90 proc. zasiewów ozimych, to gmi 
na Nowakowo wykonała siew tylko 
w 40 proc. Poważne zaległości w 
akcji jesienno-siewnej ma zespół 
PGR Janów. Dotychczas zrealizo­
wano tutaj jedynie 30 proc. plano­
wanych zasiewów ozimych zbóż. W 
zespole PGR Janów kierownictwo

wykorzystania do jesiennych prac 
w polu istniejących rezerw siły ro­
bocze!. Chodzi tutaj w pierwszym 
rzędzie o niewykorzystanie w akcji 
jesienno-siewnej członków rodzin 
pracowników PGR.

Według danych Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prezydium PRN 
w Elblągu nie wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne pobrały kwalifiko­
wane ziarno na reprodukcję. I tak 
nie uczyniły tego dotychczas spół­
dzielnie produkcyjne w Tolkmicku 
i Różanach. Wina za ten stan rze­
czy spada w pierwszym rzędzie na 
agronomów POM w Gronowie i Mi­
lejewie, którzy obsługując te spół­
dzielnie, nie dopilnowali tej sprawy.

Jak nas informują, w Tychno- 
wach, w pow. kwidzyńskim, miej­
scowa GS popełnia karygodne nied 
balstwo. Pomimo wyraźnego zarzą­
dzenia, wydaje się tutaj chłopom 
na wymianę kwalifikowane ziarno, 
które nie jest zaprawione. Wyda­
jąc takie ziarno zarząd GS naraża 
chłopów' na straty, gdyż plony mo­
gą być zaatakowane przez śnieć. 
Prezydium GRN w Tychnowach win 
n0 niezwłocznie zainteresować się 
tą sprawą i zapobiec dalszym tego 
rodzaju karygodnym praktykom.

Na wyróżnienie w akcji jesienno- 
siewnej spośród zespołów PGR wój. 
gdańskiego zasługują: Rumia—Za­
górze i Prusiewo, pow. Wejherowo, 
Chynów, pow. Lębork i Czernin, 
pow. Sztum. Zespoły te jako pierw­
sze całkowicie ukończyły siew ozi­
mego żyta. Jednak na ogól sytuacja 
w PGR-ach na odcinku zasiewów 
żyta przedstawia się nadal nieza­
dowalająco. Szczególnie opieszale

prowadzenia i wykorzystania nawo 
zów sztucznych w obecnej akcji je- 
sienno-siewnej. Są powiaty jak np. 
Kartuzy, Wejherowo i Starogard,
gdzie nie tylko sprzedano planowa­
ne ilości nawozów azotowych, fos­
forowych i potasowych, a!e ponadto 
na skutek dużego zapotrzebowania 
rozprowadzono jeszcze znaczne nad 
wyżki. W powiecie kartuskim sprze 
dan0 do 20 bm. 183 proc. wapna 
nawozowego w stosunku do planu 
gospodarczego na sezon jesienny 
br.

Powiaty Kwidzyn, Elbląg, Tczew
natomiast, a szczególnie Malbork 
i Sztum dotychczas nie rozprowa­
dziły w całości żadnego gatunku 
nawozów sztucznych, Powiat Sztum 
rozprzedał zaledwie 11,2 proć. wa­
pna nawozowego, Malbork — 40,9 
proc. nawozów azotowych, Tczew 
— 54,9 proc. nawozów fosforowych, 
Kwidzyn — 58,9 proc. nawozów po­
tasowych, przeznaczonych do rozpro 
wadzenia w okresie jesiennym.

Przyczyn tego zjawiska należy 
przede wszystkim szukać w braku 
troski ze strony państwowej służ­
by rolnej i zarządów Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej tych powia­
tów 0 pełne wykorzystanie nawozów 
sztucznych. Państwowa służba ro! 
na i ZŚCh daleko niedostatecznie 
popularyzują wśród chłopów korzy­
ści, wynikające ze stosowania na­
wozów sztucznych jako jednego z 
czynników, mających decydujące 
znaczenie w walce o podniesienie 
zbiorów z ha.

Państwowa służba rolna 1 ZSCh 
powinny wzmóc pracę wyjaśniającą 
wśród chłopów, aby przewidziana

przebiega sie,v żyta w zespołach dla tych powiatów pula nawozów

war własny i obsługę potrzeb prze­
wozowych krajów demokracji ludo­
wej, wynika konieczność wielu 
zmian w organizacji pracy wydzia­
łów eksploatacyjnych przedsię­
biorstw żeglugowych, poważnej po 
prawy w zakresie zaopatrzenia, 
podniesienia ogólnego potencjału 
przewozowego floty itd., a to z- ko­
lei jest uwarunkowane rozwinięciem 
walki o wyszukanie i uwolnienie 
na każdym statku rezerw produk­
cyjnych, które dotąd nie były wy­
korzystane.

Aby wykonać zaplanowane zada 
nia trzeba podnieść zdolność prze­
wozową naszej floty, handlowej o 
10,3 proc. w tonach i 6,3 proc. w 
tonomiiach. Wiąże się to ściśle z 
podniesieniem współczynnika czasu 
eksploatacyjnego o LI proc. w po­
równaniu z rokiem bieżącym. Trze 
ba również poprawić średnią szyb 
kość floty o 4,3 proc. t zmniejszyć 
wydatnie przebiegi balastowe.

O tym, jak praktycznie rozwią­
zać te trudne problemy, jak wyko 
nać zadania postawione żegludze 
na rok przyszły, radził ostatnio na 
krajowej naradzie żeglugowców ak 
ty w polityczny i gospodarczy PMH 
i przedsiębiorstw obsługujących 
flotę.

Wiele miejsca w dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie naczel­
nego dyrektora PMH tow. Stanisła­
wa Bukowskiego, zajęła sprawa 
walki o techniczną gotowość stat­
ków do eksploatacji. Od rozwiąza­
nia bowiem technicznych spraw 
zależy w poważnej mierze zwięk­
szenie zdolności eksploatacyjnej 
statków i przedłużenie okresu icli 
eksploatacji, a więc w rezultacie 
osiągnięcie wyższych wskaźników 
przewozowych t wykonanie zadań- 
nałożonych planem.

A techniczna gotowość statków 
to przede wszystkim remonty i wal 
ka o przedłużenie czasu pracy ma­
szyn między remontami. W roku 
przyszłym sprawa remontów floty 
handlowej wchodzi w nową fazę. W 
zasadzie zagadnienie to będzie roz 
wiązywane w ramach resortu że­
glugi. Bazy remontowe w naszych 
portach będą musiały obsłużyć 
większość potrzeb floty. Wymaga 
to, rzecz prosta, rozbudowy i doin­
westowania parku maszynowego, 
skompletowania kadr i prawidło­
wego ustawienia planu remontów.

Prze3| pionem technicznym PMH 
stają w;ęo bardzo trudne zadania 
już w bieżącym roku. Ciężar wal­
ki o rozbudowę baz i o plan re­
montowy musi być przesunięty na 
bieżący kwartał,

Ale nawet najlepiej wyposażone 
bazv remontowe nie będą w stanie 
w roku przyszłym zaspokoić wszyst 
kich potrzeb remontowych. A plan 
przewozów, jak widzimy z cyt’ 
opiera się na zwiększeniu gotowo­
ści technicznej.

W tych warunkach ogromnego 
znaczenia nabiera jak najdłuższe 
utrzymanie statku w pełnej zdolno 
ści eksploatacyjnej bez uciekania 
się do pomocy bazy remontowej,

Jak to osiągnąć?
Mówili

PGR: Milocin, pow. Gdańsk. Zie-
adniinistracyjne jak i Rolna Radaltcnice i Waplewo, pow. Sztum. 
Zespołowa nie czynią nic w celu! Na uwagę zasługuje sprawa roz-

sztucznych została w bieżącej akcji 
siewnej wykorzystań» w całości.

(k)

st. mech. z „Gen. Waltera“ — Hen­
ryk Wyrzykowski, st. mech. z „Pu­
cka“ — Nesterowicz, kpt. Gwiaź- 
dziński ze „Śląska“, kpt. Janus * 
„Piasta", kpt. Osowski z „Gen. 
Waltera" i wielu innych.

Przedłużenie czasu pracy maszyii, 
unikanie postojów remontowych za 
leży od pracy załogi, w pierwszym 
rzędzie od pracy zespołu maszyno­
wego.

Jest w PLO statek, który nie ko 
rzysta w okresach między remonta­
mi zaplanowanymi — rocznymi l 
czteroletnimi z pomocy baz remon­
towych, a > w remoncie zaplano-1 
wanym przebywa najkrócej. Jest 
to statek „Mickiewicz“. Dzieje się 
tak dlatego, że załoga rozumie pra 
widłowo swoja rolę w planie. Soc­
jalistyczna opieka nad maszynami 
przedłuża ich życie, a wszelkie .na 
prawy, wymiana części ruchowych 
itd. są wykonywane przez zdłogę, 
we własnym zakresie w czasie rej­
su i postojów przeładunkowych. W 
podobny sposób pojmują swoje e* 
bowiązki załogi na „Gen. Walte­
rze“, „Piaście“, „Gople“ i wielu in­
nych statkach. Przykładem również 
świeci załoga „Jedności Robotni­
czej“, która w bardzo ciężkich wa 
runkach wykonuje swoje plany, sku 
tocznie walcząc z awariami maszy­
nowymi.

Remonty przeprowadzane przez 
załogę we własnym zakresie, 1« 
podstawowy czynnik w waice o 
plan przewozowy. Jak ogronińe zna 
czenie ma to dla zwiększenia zdoł 
ności przewozowej floty, świadczy 
przykład statku „Gen. Walter“. Za­
łoga zobowiązała się pomóc stocz­
ni w dorocznym remoncie. Przy< 
śpieszyło To remont o dwa tygod­
nie, co dla takiego statku ma w 
planie przewozowym ogromne zna­
czenie ( poprawia wskaźnik prze­
wozowy ~w całym przedsiębiorstwie.

Dla tego walka o zorganizowanie 
na każdym statku prawidłowej o- 
pieki nad maszynami, walka o beś 
awaryjną pracę mechanizmów, wai 
ka o zorganizowanie remontów na 
statku i wykonywanie bieżących 
napraw przez załogę musi się stać 
naczelnym hasłem, bojowym zada­
niem w pracy kierownictwa admi­
nistracyjnego i technicznego PMH 
i przedsiębiorstw żeglugowych, Ko 
mitetu PMH i organizacji partyj­
nych na statkach, ogniw związko­
wych i organizacji młodzieżowych 
w żegludze.

J. WRZEŚNIEWSKI.

Planowy skup ziemniaków
n a  W y b r z e ż u

Powiat Kartuzy nadal przoduje 
na Wybrzeżu w realizacji planowe 
go skupu ziemniaków. I lak chłopi 
tego powiatu do dnia 24 bm. wyko 
nali 69,5 proc. planu rocznych do­
staw kartofli. Drugie miejsce zaj­
muje powiat Starogard, który wy­
kona! 62,1 proc. planu, trzecie po­
wiat Tczew — 57 proc.

Na ostatnich miejscach w dosta­
wach ziemniaków znajdują się po-

o tym kierownicy pionu!wiaty: Lębork i Malbork. Powiat 
technicznego w PMH i PLO: inż. lęborski zrealizował roczny plan w 
Gąsiorowski i inż. Milewski, mówili 29,1 proc., a powiat malborski za- 
mechanicy i kapitznowie statków:! ledwie w 16,9 proc.
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Z  brakami i niedbalstwem należy walczyć
„Masy pracujące odczuwają jeszcze niemało kłopo­

tów i dolegliwości w życiu codziennym — stwierdził 
towarzysz Bierut na wiecu przedwyborczym w Warsza­
wie — widzą niejedną usterkę, widzą niemało braków 
i niedbalstwa, niemało przejawów bezduszności i biu­
rokratyzmu w naszych urzędach i instytucjach i słusz­
nie wytykają te braki i usterki. Ale masy pracujące 
wiedzą też coraz lepiej, że te braki i usterki mogą być 
zwalczone i będą zwalczone, że od wzrostu kontroli spo­
łecznej, od wzrostu śmiałej krytyki, od wzrostu ak­
tywności i dyscypliny mas zależą lepsze wyniki naszej 
gospodarki, zależy usprawnienie pracy urzędów i insty­
tucji, które im służą i im całkowicie podlegają“.

O STATNIE tygodnie wykaza­
ły nam, ludziom pracy, jak 
bardzo słowa te są prawdzi­

we, Wykazały, jak wiele można 
zmienić na lepsze, gdy się potrafi 
walczyć o pełną realizację prawo­
rządności ludowej. Wykazały, jak 
wiele można zdziałać, gdy zamiast 
biernego biadolenia, zwalczamy prze 
jawy biurokracji i bezduszności. A 
nauczyli nas tego w dużym stopniu 
agitatorzy Frontu Narodowego.

Przez wiele dni nieśli oni do 
każdego domu, do każdego miesz­
kania słowa prawdy o programie 
jedności narodu polskiego. Pogłę­
biali uczucie miłości do ludowej 
ojczyzny, budzili dumę z naszych 
osiągnięć, a jednocześnie uczyli do 
strzegąc I nienawidzieć wroga 
Wroga, który marzy o powrocie 
Polski wyzysku, nędzy, bezrobocia, 
ciemnoty, który nie przebiera w 
najnikczemniejszych środkach, by 
utrudnić, zahamować postęp i roz­
kwit Polski.

Proste, bezpośrednie słowa agita 
torów — takich sapiych, jak my, 
judzi pracy — docierały do umys-

zaufanie. Toteż wielu, bardzo wie­
lu ludzi zwierzało się agitatorom 
ze swoich kłopotów i codziennych 
trudności. Im właśnie, na ich wła 
snych konkretnych przykładach, po­
kazali agitatorzy jak można, jak 
należy walczyć z bezdusznością i 
obojętnością, jak domagać się prze
strzegania praworządności, jakjrium. 
wzmagać kontrolę mas, by glębok! 
demokratyzm naszego państwa nte 
był wypaczany przez zatwardzta 
łych biurokratów.

Niejednokrotnie w swych wędrów 
kach natrafiali agitatorzy na miesz 
kania, w których panowała wilgoć, 
gdyż przeciekał nieremontowany 
dach.

— Nie możemy doprosić się, że­
by naprawili — opowiadali lokato­
rzy, — Stan taki trwa już od wie­
lu miesięcy...

I skarżyli się na bezduszny sto­
sunek administracji domu do po­
trzeb ludzkich, użalali się, że ko­
mitet blokowy jest niedbały i o- 
bojętny.

Energiczne int-rwencje agitato-

dowych .zlikwidowały wiele tego 
rodzaju dokuczliwych-bolączek. Pań 
siwo przeznacza bowiem kredyty 
na remonty mieszkań, a od energii 
i przejęcia się sprawą remontu od- 
pówiednich urzędów zależy właści­
we wykorzystanie tych kredytów, 
poprawa warunków mieszkaniowych 
człowieka.

Pewna kobieta, matka trojga dzie 
ci, zwierzyła się agitatorowi ze 
swych ciężkich kłopotów. Pracuje 
daleko od miejsca zamieszkania, a 
mąż chory i z dziećmi trudno sobie 
poradzić. Agitator nie przeszedł o- 
bojętnle obok tych trosk. Postarał 
się dla niej o pracę w pobliżu i o 
umieszczenie najmłodszego dziecka 
w żłobku.

W innym wypadku robotnik zmar 
twiony był chorobą synka, który 
zapadł na płuca. Agitator wskazał, 
w jaki sposób można załatwić u- 
mieszczenie dziecka w prewento-

iów, trafiały dę> serc, zdobywały rów w dzielnicowych radach naro-

A przecież sprawy te mogły być 
załatwione o wiele wcześniej i nie 
potrzebnie ludzie ci samotnie no­
sili brzemię swych trosk, zamiast 
zwrócić się z ;; łym zaufaniem do 
swych rad zakładowych, by dopo­
mogły im w ich trudnej sytuacji.

Zdarzy!» się też, że pewien oby­
watel zwrócił się d0 agitatora z 
prośbą o pomoc w sprawie renty, 
którą mu niewłaściwie obliczono. 
Dziś sprawę tę — dzięki staraniom 
agitatora — rozpatruje już prezy­
dium MRN i pomyłka zostanie na- 
p awiona. A przecież obywatel ten 
powinien był — gdy tylko zauwa­
żył pomyłkę, a podania jego w tej 
sprawie nie odniosły skutku — sam 
odwołać się do prezydium MRN 
domagać się, by wejrzano w pracę

urzędnika-biurokraty, który spoza 
zwałów papieru nie dostrzega czło­
wieka.

Agitatorzy Frontu Narodowego 
pokazali, jak każdy z nas powinien 
bić się o to, by człowiek w pełni 
korzystał z tego, co gwarantuje mu 
ludowe państwo. I jak każdy z nas, 
gdy rozumie, że jest współgospoda­
rzem kraju — może się przyczynić 
do szybszego zwalczania wszelkich 
braków i usterek, przyczynić się 
do tego, by coraz pełniej troska o 
człowieka zastąpiła biurokratyczne 
wymigiwanie się niektórych urzę­
dów i instytucji od należytego speł­
niania swych obowiązków służenia 
ludowi pracującemu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Bgr.

Radzieckie kombajny buraczane na polacb PGR
i i l S  l i

W całym kraju trwają intensywne prace związane z wykopkami buraków eu 
krowych. W dużej mierze tempo prac przyśpieszają kombajny buraczane do 
stare zonę nam ramach wymiany towarowej przez Związek Radziecki, 

na zdjęciu: radziecki 1-rzedowy kombajn do buraków cuktowych, który 
wykopuje dziennie buraki z 1,5 ha, obcinając jednocześnie liście i ukła­

dając o głowione buraki w osobne rzędy na polach PGR.

Wykorzystać doświadczenia f etapu konkursu świetlicowego CRZZ

Rozwój masowej pracy kulturalno-oświatowej
w  © k r e s i e  k a m p a n ii w yborczej n a  W ybrzeżu

Pierwszy etap konkursu Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych o tytuł najlepszej świetlicy, biblioteki I Domu Kultury do­
biegł końca. W naszym województwie zaznaczył się on wzmoże­
niem pracy poważnej części aktywu kulturalno - oświatowego. 
Sprzyjało temu włączenie się zespołów świetlicowych i innych 
w wielką kampanię poiityczńą, rozwinięta w związku z wybora­
mi do Sejmu i popularyzacją Programu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego.

Zakłady im. gen. Bema o j  Gdańsku

wykonały roczny plan produkcji
W dniu 28 bm„ załoga Zakładów im, generała Bema w 

Gdańsku, wykonała przed terminem pian produkcyjny trzeciego 
roku Sześciolatki.

N-a osiągnięcie to złożyło się października plan roczny został
wiele przyczyn. Do podstawowych 
należy' rozwój ruchu wspólzawodni 
ctwa pracy, który ogarną! całą za-

wy kopany.
W ub. wtorek załoga zakładu 

zebrała się .w pięknie udekorowa-
łogę zakładów. Walcząc 'o wykonalnej świetlicy. Gdy przewodniczący
nie zleconych zadań przekraczała 
ona normy produkcyjne -przeciętnie 
o 50 procent. W tej walce, wydaj 
ność pracy poszczególnych brygad 
wzrosła w porównaniu z okresem 
poprzednich miesięcy prawie o 25 
proc. Największą wydajność pracy 
—■ 220 proc. przeciętnego wykona­
nia normy — uzyskała rozlewnia. 
Przodownicy pracy Józef Bołdyś, 
Maria Sidorenko i Helena Wilk po 
kazali załodze, że normy można w 
wysokim stopniu przekraczać.

W toku wytężonej walki o plan 
załoga zdołała przezwyciężyć sze 
reg trudności hamujących realiza­
cję planu. Np. nie narzeka już 
dziś załoga, że z winy suszarni, 
która nie nadąża z produkcją, nie 
może wykonać zadań. Dzięki racjo 
nalizatorom, którzy zastosowali 
szereg usprawnień, suszarnia jest 
zdolna obecnie dostarczyć każdą 
ilość surowca, potrzebnego do prz 
robu. „Wąskie gardło“ zostało zli­
kwidowane.

Kierownictwo zakładów rozwinę­
ło szkolenie kadr. Podjęto nieubła 
gańą walkę z marnotrawstwem su­
rowca i o pełne wykorzystanie mo 
cy produkcyjnej urządzeń fechnicz 
nych. Na bazie tych osiągnięć za­
łoga Zakładów im. Generała Bema 
mogła w odpowiedzi na wezwanie 
9-ciu przodujących w Polsce zakła 
dów przemysłowych, zobowiązać 
się do wykonania rocznego planu 
produkcyjnego w terminie do dnia 
15 listopada.

Z jakim zapałem załoga realizo­
wała to zobowiązanie świadczy 
fakt, że nie 15 listopada, a już 28

rady zakładowej tow. Wisowski 
powiadomił zebranych o tym wiel­
kim osiągnięciu, zerwała się burza 
oklasków. Raz po raz na mównicę 
wchodzili przodownicy pracy, przed

stawicieie organizacji masowych, 
inżynierowie i technicy. Mówili o 
tym, że przedterminowe wykonanie 
planu nie osłabi ich zapału do pra 
cy, że nie poprzestaną na dotych­
czasowych osiągnięciach, ale dalej 
wytrwale będą walczyć nie tylko o 
ilość, ale i jakość produkcji, aby 
wnieść jak największy wkład do re 
alizacji zaszczytnych zadań, które 
przed ..narodem postawił Program 
Frontu Narodowego.

E. R.

l i o r e s p o i i i l e i i c f f  s

W wielu mało aktywnych po­
przednio świetlicach ożywiła się 
praca zespołów artystycznych, chó­
rów 1 orkiestr. Typowym przykła­
dem tego może być świetlica Stocz 
ni Gdańskiej, gdzie dzięki konkur­
sowi nastąpił poważny przełom w 
pracy kulturalno - oświatowej. W 
toku kampanii wyborczej potrafiono 
tu ze słabo pracujących zespołów 
artystycznych utworzyć kilkanaście 
brygad agitacyjnych, które w przer 
wach obiadowych i wieczorami po 
pracy dowcipną piosenką, muzyką 
i celnym słowem potrafiły populary 
zować wybijających s!ę w realiza'- 
cji zobowiązań robotników, wyś­
miewać brakorobów i bumelantów, 
obnażać wrogą postawę zatwardzła 
łych obiboków wobec całej załogi.

Brygady agitacyjne ' Stoczni 
Gdańskiej umiały jednocześnie wią 
zać swoją pracę z popularyzacją 
Programu Wyborczego Frontu Na-, 
rodowego, umiały wyjaśnić jego 
sens, pokazać każdemu robotniko-' 
wi jego miejsce w realizacji wspa­
niałych porywających zadań. Nie- 
mniejsze zasługi mają w Stoczni 
Gdańskiej aktywiści kulturalno - 
oświatowi w redagowaniu „błyska­
wic“, Ulotki te pełne bojowej, mobi 
¡¡żującej treści docierały w tysią­
cach egzemplarzy do rąk wszyst­
kich robotników. Zachęcały one 
stoczniowców do udziału we współ­
zawodnictwie pracy, wskazywały na 
•niewykorzystywane rezerwy produk

Gdzie utknęła lista
Dział zaopatrzenia dyrekcji 

Gdańsko - Gdyńskich Zakładów
Przemysłu Drzewnego w Sopocie 
wezwą] przed miesiącem radę za­
kładową zakładu nr 3 w Gdańsku 
dc> szybkiego sporządzenia listy 
osób pragnących nabvć płaszcze i 
buły gumowe. Robotnicy, powiado­
mieni o tym, licznie zgłosili chęć 
zakupienia wspomnianych artyku­
łów.

Lisia została sporządzona i ode­
słana do działu zaopatrzenia. Mi­
ną! już jednak cały miesiąc, a 
dział zaopatrzenia nie powiadomił 
dotychczas rady zakładowej o wyni­
ku załatwienia sprawy. Zachodzi 
obawa, że lista utknęła w czyjejś 
szufladzie.

I KINDER

Narada produkcyjna 
inteligencji technicznej

Ostatnio w sali konferejjCyjnej 
Morskiego Instytutu Technicznego 
w Gdańsku odbyła się narada pro­
dukcyjna pracowników Centralnego 
Biura Studiów i Projektów Budow­
nictwa Komunalnego w Gdańsku, 
na której omówiono zagadnienie 
współzawodnictwa pracy.

!_ Uczestnicy narady, pragnąc przy­
śpieszyć proces opracowania doku­
mentacji technicznej postanowili za­
początkować współzawodnictwo mię 
dzyoddzialowe. Rozwój tego współ­
zawodnictwa w poważnym stopniu 
przyczyni się do usprawnienia pra­
cy i odegra dużą rolę w walce o
terminowe wykona^^kum^m^il. jp0d adresem Prezydium PRN

wysoko przekraczać normy pracy, 
ale i brać czynny udział w życiu 
kulturalno - oświatowym w zakła­
dzie. Przy pomocy organizacji par­
tyjnej zarząd koła zorganizował 
grupę baletową i zespól artystycz-
ny ST. KOC

Piękny sukces załogi „M srp aki“
Realizując zwycięsko zobowiąza­

nia, podjęte dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
na cześć XIX Zjazdu Komunistyez 
nej Partii Związku Radzieckiego, 
załoga Wytwórni Uszczelek „Mor- 
pak“ we Wrzeszczu już w dniu 25 
bm. przekroczyła plan roczny pro­
dukcji o 3 proc.

Przedterminowe wykonanie pla­
nu jest dużym sukcesem całej za­
łogi. Znaczny wzrost wydajności 
pracv i dalszy rozwój współzawod

nictwa w tym okresie jest wyn. 
kiem ożywionej działalności organi 
zacji partyjnej i związkowej.

Na czoło we współzawodnictwie 
wysunęli się tow. tow.: Leonard 
Maichrowicz, który wykona! już 6 
norm rocznych, Felicja Grochocka, 
przekraczająca stale 200 proc. nor­
my, oraz brygady im. Hanki Sa-

Skutki partackiej roboty
Gdańskie Zakłady Remontu Sprzę 

tu przeprowadziły ostatnio napra­
wę lokomotywki spalinowej Nr 
B-113 — 039, o mocy 20 KM. Ma­
szyna ta jednak nie spełniła po re­
moncie pokładanych w niej nadziel. 
Silnik lokomotywki już po kilku go­
dzinach pracy uległ awarii. Fa­
chowcy stwierdzili. że przyczyną 
awarii jest niedbale wykonany re­
mont. Powstaje wobec tego pyta­
nie, czy w Gdańskich Zakładach 
Remontu Sprzętu Istnieje kontrola 
techniczna, a jeśli tak, to czym się 
ona zajmuje?

E. TYMCZYSZYN

Cenne materiały leżą 
bezużytecznie

Na odcinku IV w porcie gdań­
skim znajdują się różne materiały 
niepotrzebne ZPGG. M. in. od- 
1945 r. leży tu duża ilość rur, któ­
re można by z pożytkiem wykorzy­
stać np, przy melioracji ląk.

Materiały te trzeba jak najryćblej 
przekazać odpowiednim przedsię­
biorstwom,

B. BYCHOWSKI

Przy GZSO powstał młodzie­
żowy zespół artystyczny
W okresie kampanii wyborczej

wickiej i Janka Krasickiego, wyko-jznacznie wzrosła aktywność kola 
nujące prace pod kierunkiem tow.iZMP przy Gdańskich Zakładach 
tow. Grajewskiego i Gryzlaka. ¡Sprzętu Okrętowego. Miodzi robot- 

R. ‘ BUSKO I nicy wykazali, że nie tylko umieją

w’ Pruszczu Gdańskim?
Do 30 mieszkań w Sw. Wojciechu, 

gm. Pruszcz Gdański, nie dochodzi 
z wodociągów woda. Mieszkańcy 
zmuszeni są wobec, tego nosić ją 
wiadrami z odległości J — 2 km.

Na kilkakrotne prośby mieszkań­
ców Prezydium PRN w Pruszczu 
Gdańskim zajęło się tą sprawą. Ce­
lem doprowadzenia wody do miesz­
kań, zakupiony został motor elek­
tryczny do poruszania pompy. Prze­
prowadzona próba pompy wypadła 
pomyślnie — woda dochodziła do 
wszystkich mieszkań. Na próbie 
jednak się _ skończyło. Pompa od 
wielu miesięcy jest nieczynna, a 
mieszkańcy jak nosili wodę ręcznie 
tak noszą.

Czym Prezydium PRN w Prusz­
czu Gdańskim może wytłumaczyć 
ten stan?

T. i.

Przewody są, 
a!e światła nie ma...

Wieś Żukowo, w pow. kartuskim, 
posada elektryczne oświetlenie. Je- 
dynie_ dwie rodziny małorolnych 
chłopów: ob. ob._ Jana Grotkiewlcza 
i Bazylego Lisa, zamieszkujące 
przy ul. Gdańskiej, są pozbawione 
światła. Pomimo, że przewody elek 
.tryczne przechodzą tuż kolo obu do­
mów, ZEON dotyfchcżas nie dopro­
wadziło do nich elektryczności.

Najwyższy już czas naprawić to 
krzywdzące zaniedbanie!

cyjne, na nowe formy organizacji 
1 nowe metody pracy. Potrafiły bić 
się skutecznie o realizację słusz­
nych żądań załogi.

Ożywiła się także praca radiowę­
zła stoczniowego. W jego progra­
mie uwzględniono, w większym niż 
poprzednio stopniu, krótkie monta­
że agitacyjno - propagandowe. Tym 
niemniej poważnym brakiem była 
zbyt mała jeszcze ofensywność, o- 
bawa przed śmiałą krytyką braków 
i trudności. Nie umiano również ja­
sno tłumaczyć i do końca wyjaś­
niać robotnikom istoty naszej wal­
ki, naszych trudności gospodar­
czych" i perspektyw naszego rozwo­
ju.

Nie we wszystkich zakładach pra 
cy jednak aktywiści kulturalno - o- 
światowi brali bezpośredni udział w 
popularyzowaniu ruchu zobowiąza­
niowego i nie zawsze umieli włą­
czyć się do walki o realizację zo­
bowiązań. Poważnym niedociągnię­
ciem w pierwszym etapie konkursu 
było to, że w wielu zakładach gru­
py agitacyjne nie potrafiły agito­
wać za tym, by cala załoga brała u- 
dzlał we współzawodnictwie na 
cześć wyborów. Przykładem jest 
Okręgowy Zarząd Związku Zawo­
dowego Kolejarzy, gdzie aktywi­
stom trzeba było ,długo tłumaczyć 
tę prostą zdawałoby się prawdę, 
że cala załoga powinna uczestni­
czyć  ̂ w zobowiązaniach. Przecież 
nie inaczej jak tylko niezrozumie­
niem istoty współzawodnictwa na 
cześć wyborów trzeba nazwać tłu­
maczenie się, że nie posiadają oni 
rezerw produkcyjnych, że załogi ko 
lejarskie dają już ze siebie maksi­
mum tego, co dać mogą. Okazało 
się, że aktyw związkowy koleja­
rzy szuka! _ rezerw pomiędzy tymi 
robotnikami, którzy zobowiązania 
podejmowali zawsze, ofiarnością 
swą dając liczne dowody głębokie­
go umiłowania ludowej ojczyzny i 
troski o jej siłę i rozkwit. Nie wi­
dziano natomiast, że znaczna część 
załóg kolejarskich nie uczestniczy­
ła dotąd w podejmowaniu zobowią­
zań i że rozwinięcie wśród nich pra 
cy uświadamiającej powinno przy­
nieść poważne efekty.

W toku kampanii' wyborczej zdo­
łano jednak przełamać tę postawę 
aktywistów związkowych wśród ko­
lejarzy. I okazaio się, że można 
wciągnąć do współzawodnictwa po 
ważną część tych pracowników, któ 
rzy dotychczas nie brali w nim u 
działu.

W pierwszym etapie konkursu 
CRZZ na ogół wypełniono zadania 
przewidziane w ramowym planie 
świetlic. Potrafiono nie tylko roz­
wijać pracę kulturalno - oświatową 
wszerz, ale także walczyć o jej ja­
kość. Największe osiągnięcia w 
pierwszym etapie niewątpliwie po­
siada świetlica przy Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Gdańsku - Zawiślu. Powołanie w 
zakładach 7-osobowej komisji kul­
turalno - oświatowej dodało poważ 
nogo bodźca rozwojowi pracy kultu 
ralno - oświatowej. Opracowując 
plan pracy kulturalno - oświato­
wej nie zapomniano o działach pro 
dukcyjnych. Powołano tam komisje 
oddziałowo oraz organizatorów pra 
cy kulturalno * oświatowej w gru­
pach związkowych. Podział prac po 
między tak szeroki aktyw kultural­
ny, ułatwił stworzenie wielu sekcji 
świetlicowych, zorganizowanie kur­
sów Wszechnicy Radiowej, przepro­
wadzenie 4 kursów języka rosyj­
skiego oraz uchwycenie wszystkich 
tych, którzy ukoń«uiwł*y kursy dla

analfabetów, powinni uczyć się w 
dalszym ciągu.

W zakładach na Zawiślu nie 
pomniano również o propagandzie 
masowej i indywidualnej, o czytel­
nictwie i pracy odczytowej, o tury­
styce i sporcie. Każdy dział pracy 
oświatowej byl dokładnie zaplano­
wany, a realizacja planów była na 
bieżąco kontrolowana. Nic też dziw 
nego, że w czasie konkursu w za­
kładach na Zawiślu wyrósł poważ­
ny zastęp dołowych działaczy kul­
turalno-oświatowych, latórzy zro­
zumieli, jaka jest ich rola w tej tak 
doniosłej dziedzinie. Tacy działa­
cze jak ob ob. Skiba, Przybylski, 
Baranowski, Kochanowski i wielu 
innych swoją codzienną, upartą pra 
cą dali dowód zrozumienia, jak na 
leży realizować Program Frontu 
Narodowego na odcinku działalno­
ści kulturalnej wśród mas.

Świetlice związkowe naszego wa 
jewództwa wchodzą obecnie w dru­
gi etap konkursu CRŻZ. W etapie 
tym ważnym problemem, na który 
trzeba zwrócić uwagę całego akty­
wu kulturalno - oświatowego, jest 
przeanalizowanie i uogólnienie do­
świadczeń pierwszego etapu. Obec­
ny etap pracy świetlic przebiegać 
będzie pod hasłem: „Przyjaźń, przy 
kład i pomoc ZSRR — oto źródło 
naszych zwycięstw“. Powinien on 
stać się okresem, w którym ujaw­
nione dotychczas braki zostaną jak 
najszybciej usunięte, aby świetlice 
nasze w coraz większym stopniu 
stawały ̂  się_ ogniskami, z których 
promieniować będzie wzorowana 
na doświadczeniach radzieckich sza 
roka 1 wszechstronna działalność 
kulturalno - oświatowa

( m )

Krytyka pomogła
Zespól „Artosis“ zreMitituje się

W notatce pt. „Pod adresem „Ar- 
tosu" z dnia 30. 9. br. skrytyko­
waliśmy warszawski zespół „ArRw 
su“, który zapowiedziane w Sztu­
mie na dzień 22. IX, 0 godz. 19.30 
przedstawienie, przesunął na godzi­
nę wcześniejszą bez powiadomienia 
publiczności, wskutek czego wiele 
osób, posiadających już bilety, nie 
mogło wziąć udziału w imprezie.

Kierownictwo Państwowej Orga­
nizacji Imprez Artystycznych „Ar- 
tosu“ wyjaśnia, że pretensje miesz­
kańców Sztumu są słuszne i uza­
sadnione. W związku z tym zespół 
zobowiązał sfe urządzić w najbliż­
szym czasie dla miłośników teatru 
w Sztumie jeden występ bezpłatnie.

PBJiaito w mmlm naszych 
¡fit@rweas|i:

K ierow nikom  o raz p racow nikom  
sklepów  n a  te re n ie  tró jm ias ta , k tó rzy  
zan iedbali czystość placów ek oraz  nie 
przestrzegali w arunków  higien icznej 
sprzedaży, udzielono nagany.

S klepy te  zostaną w  przyszłości oto 
ezone specja lną  opieką. („W k o n k u r­
sie czystości pow inny  w ziąć udział 
w szystk ie sk lepy  handlu  uspołecznio­
nego** 7. dn ia  27—28. 9. b r  ).» * ty

Prezydium  WRN w ydało  polecenie, 
aby  p rezyd ia  MRN i PRN, wobec 
chw ilow ego b rak u  b lank ie tów  praw a 
jazdy, w ydaw ały  tym czasow e za­
św iadczenia  u p raw n ia jące  do prow a­
dzen ia pojazdów . („K iedy  w reszcie 
będą  formularze** z dn ia  4—5. 10. b r  ).* * •

Z arząd  PZG S w M alborku polecił 
zarządow i GS Szym ankow o n a ty ch ­
m iast zabezpieczyć m agazyn zbożowy 
tak , aby złożone w nim  ziarno nie 
uległo zepsuciu („N iezabezpieczony 
magazyn** z dn ia  27—28. 9. br.).* * •

P ra ce  rem ontow e w  poczekaln i na 
Stacji L isew o są w  tra k c ie  w ykonyw a 
n ia  i ukończone zostaną  w  ciągu b ie­
żącego m iesiąca. (,,Z an iedbana pocze­
k a ln ia  ko le jow a w Lisewie** z dnia 
24. 9. br.).

*  *  ♦

Dzięki zw iększonej operatyw ności 
pracow ników  p ionu  techn icznego  za* 
opatrzen ia  w  G dańsk iej F abryce M a­
szyn  i O dlew ni tru d n o śc i w rea lizac ji 
p o d ję ty ch  zobow iązań zostały  usunią* 
t«, (Notatka x dnia zz. t. br.).
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WcZślSf niedzielne 'OcgyszHajmy nasza miasto z gruzów
zyskufą coraz więcej \ F  « I I «  * S B  »5000 cegieł dziennie wydobywająz w o l e n n i k ó w
Akcja wczasów niedzielnych roz 

^''ia się na Wybrzeżu coraz lepiej, 
j-oraz większa ilość ludzi pracy ko 
r2Vsta z atrakcyjnych wycieczek or 
Jonizowanych przez ORZZ wespó! 
1 .»Orbisem“.

W III kwartale br. ponad 10.000 
Pucujących z terenu Wybrzeża 
«'zięio udział w wycieczkach nie­
dzielnych. Liczną frekwencją cie- 
«v lv się wycieczki do Krynicy 
‘'.‘orskiej i Wieżycy oraz wyciecz- 
j'1 zradiofonizowanymi pociągami 
turystycznymi do Warszawy.

W dniach 5 i 19 października 
odbyty się wycieczki do Poznania 
1,8 przedstawienia operowe „Cyca 
nerii“ ¡ „Traviaty“, Uczestnicy wy 
eieczek zwiedzili, poza tym zabytk* 
doznania. ogród zoologiczny i pal* 
garnie. W tveh samych dniach dla 
amatorów sportu piłkarskiego zor 
Zanizowano wycieczki do Warsza­
wy i Poznania na mecze drużyny 
’.Lu ¿owianych“.

W najbliższym czasie ORZZ, w 
porozumieniu z Orbisem, zorganizu 
i® dalsze atrakcyjne wycieczki nie­
dzielne. W dniach 1 1 2 listopada 
yr. odbędzie się wycieczka zradio- 
f >nizo\vanym pociągiem do Kra ko- 
"'a. Nowej Huty i Wieliczki, 9 listo 
Pada odjedzie do Warszawy pociąg 
‘urystyczny pod hasłem: „Chłopi 
?e spółdzielni produkcyjnych zwie­
r a ją  P!ac Konstytucji“, zaś w 
dniach 23 i 30 listopada oraz 7 gru 
dnia pracownicy zakładów produk. 
cVirivcb z miast powiatowych woj. 
gdańskiego przyjadą do Gdań- 
s,(a na przedstawienie opery ..Trze 
wiczki“. (b).

ruin gdańscy stoczniowcy
Gwar [ wesołe okrzyki rozlegają 

się na obszernym placu w pobliżu 
Stoczn1 Gdańskiej, zawalonym gru­
zami zburzonych przez wojnę do­
mów. Około 80 stoczniowców i 
działu stolarskiego i mechaniczne­
go — centralnego uwija się raźno 
wśród ruin.

— Wkrótce założymy tu głośniki 
radiowęzła, będzie weselej praco­
wać przy muzyce — mówi z uśmie 
chem Waldemar Karwański, które­
go stoczniowcy wybrali na kierow­
nika akcji odgruzowania — a ko­
rzyść z tego będzie duża, gdyż 
przez głośniki chcemy również po. 
dawać nazwiska wyróżniających się 
w pracy —■ o, takich np. jak ta kole­
żanka — dodaje, wskazując na pra­
cująca obok robotnicę,

Małgorzata Lipkówna rzeczywiś­
cie pracuje z poświęceniem. Zręcz­
nymi ruchami chwyta w powietrzu 
cegły, które jei podrzucają i ukła­
da w równe sztaple, śmiejąc się 
przy tym i żartując. Lecz i inni 
również pracują z zapaiem.

Franciszek Sadowski z działu sto 
lafskiego wyważa ostrożnie kilofem 
cegły z rrmru. który już wyłonił się 
spod gruzów.

—* Trzeba ostrożnie, każda cegła 
jest droga i przyda się W naszym 
budownictwie — mówj nie przery­
wając roboty.

Cegły spod kilofa Sadowskiego

ffifiD

Jeszcze o zimowym rozkładzie jazdy kolei
Nowy rozkład jazdy na PKP, 

który wszedł w życie 5. X. br., 
sprawił robotnikom, dojeżdżają­
cym z Kościerzyny i Skarszew do 
Gdańska poważne trudności. 

Większa część odjeżdżających z j 
tego kierunku, to pracownicy sto- i 
czni. Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego na Zawiślu 1 wie 
lu innych przedsiębiorstw Gdań­
ska, pracujący od godz. 8 — 16 
Kończąc pracę o 16, nie mogą oni 
w Radnym wypadku zdążyć na po 
ciąg, odchodzący z Gdańska w 
kierunku Tczewa o godz. 16.15, 
który jest pierwszym i ostatnim

pociągiem, mającym w Pszczół­
kach pjłączenie z pociągiem nr. 
,22tl3, odchodzącym w kierunku 
Kościerzyny o godz. 18.03.

Czy nie istnieje możliwość, a- 
by pociąg nr, 9014 Gdynia—Ol­
sztyn (odjazd z Gdańska o godz. 
17.14) zatrzymywał się w Pszczół 
kach. przy jednoczesnym przesm 
nięciu godziny odjazdu pociągu 
nr 22113 na 18.13,

Prosimy DOKP o zainteresowa 
nie się tą sprawą.

GERARD LUBAWSKI

odbiera Franciszek Pepliński, poda­
jąc je ustawionym „gęsiego“ kole­
gom, a gruz łopatą sprawnie ła­
duje na taczki. Wśród taczkarzy z 
największa energia pracuje Brunon 
Mertin. Nie potraf! wolno chodzić 
nawet z pełną taczką, W pełnym 
biegu wywraca taczki w pobliżu 
dźwigu i pędem wraca z powrotem 
do ładowaczy.

— Im prędzej usuniemy stąd 
gruz, tym wcześniej rozpocznie się 
tu budowa stoczniowego Domu Ku!
tury — wyjaśnia powód swego poś­
piechu — a i cegia również jest 
potrzebna. Jei nlgdv nie jest za du 
żo.

Dźwig — chwytak kolejowy, bio­
rąc w swe szczęki olbrzymie porcje 
dowiezionego przez taczkarzy gru­
zu, z którego wybrano już dobrą 
cegłę, zwała je do wagonu, i gruz 
się przyda, zostanie on przerobiony 
na gruzo-beton do budowy nowych 
domów lub na pustaki stropowe.

— Zobowiązaliśmy się wydobyć 
230.000 dobrej cegły — wyjaśnia 
ob. Karwański — lecz sądzę, że da 
się z gruzów na tym placu wydo- 
być więcej. Pracujemy już piąty 
dzień, wybierając i ustawiając dzień 
nie około 5.000 sztuk cegły, nadają­
cej się do użytku,

Z tempa pracy i zapału stoczniow 
ców gdańskich sądzić można, że 
zobowiązanie swoje tak jak zawsze, 
wykonają z nadwyżką.• •  •

Do społecznej akcji odgruzowania, 
która w tym roku odbywa się ood 
hasłem „oczyszczajmy nasze miasta 
z gruzów“ włącza się coraz więcei 
zakładów pracy. Na milion sztuk 
cegły, przewidzianej do uzyskania 
na terenie Wybrzeża w bieżącej 
akcji, dotychczas wydobyto około 
300 tysięcy. W Gdańsku w drugiej 
połowie października pracowało

przy odgruzowaniu około 500 osób 
dziennie. Z załóg, które dotychczas 
biały udział w tej pracy obok stocz 
niowców wyróżnili się kolejarze, 
kiórzy w liczbie 550 osób pracując 
przez dwa dni oczyścili z gruzów 
o!ac przed dworcem kolejowym we 
Wrzeszczu, wydobywając 20.000 
sztuk cegły.

Załogi mniejszych zakładów rów­
nież osiągają poważne sukcesy w 
akcji odgruzowania. Tak np. Zasad 
nicza Szkoła Budowlana wydobyła 
4.500 sztuk cegły, pracownicy „Hart 
wiga“ 3.000 sztuk i uczestnicy kur­
su dla brakarzy ’ skór surowych 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ 4.500 cegieł 
caiycb.

Jest jeszcze jednak wiele załóg, 
które zobowiązań swych nie wyko­
nały do końca. Do nich m, in. na­
leży załoga Fabryki Farb i Lakie­
rów, która zamiast 1.500 cegieł wy. 
dobyła zaledwie 600 sztuk i przer­
wała pracę z niewiadomych przy­
czyn. Również przerwały realizację 
swych zobowiązań załogi Gdańskiej 
Fabryki Opakowań Blaszanych i 
Szkoły Zegarmistrzowskiej w Gdań­
sku. „Biaszance“ zostało do wydo­
bycia 1.100 sztuk, a szkole zegarmi 
trzowskiej 1.450.

W ogóle do akcji nie włączył się 
dotychczas aparat handlowy, tj. 
PSS, MHD, CRS itp. oraz załoga 
Zakładów Tłuszczowych.

Załogi, które dotychczas jeszcze 
ni® wywiązały się ze swych zobo 
wiązań w akcji odgruzowania, po­
winny w najbliższych dniach odro­
bić swoje zaległości. A załogi za­
kładów, które dotychczas w ogóle 
nie włączyły się do akcji, powinny 
jak najszybciej to uczynić, aby nie 
potrzebowały się wstydzić swoich 
towarzyszy pracy z innych zakła­
dów. (p)

P rze d  Miesiącem P r z y ja źn i 
P olsko -R ad zie ckiej

Około 2400 zw ią zk o w có w
przeszkolił ośrodek szkoleniowy gdańskiej ORZZ

„ P u ł a p k a “  n a  p r z e c h o d n i ó i n
Na terenie budowy dworca ko­

lejowego w Gdyni, przy przejściu 
przez pasaż, w nieoświetlonym 
miejscu, znajduje się wyłom w 
betonie. Idąc tamtędy, podróżni 
częstokroć potykają się, a nawet 
padają i kaleczą się.

Wypadek taki przytrafił się m. 
in. mojej żonie. Upadła ona w 
tym miejscu, doznając dotkliwych 
obrażeń i musiała udać sie na 
dłuższy czas do szpitala.

Kierownictwo budowy dworca 
winno spowodować natychmiasto­
we naprawienie posadzki,

T. OP1NSKI

S I0 s4
■■-•Rejonowe Kierownictwo Robót] 
^odno . Mellpracv|nVch w Kwi­
rynie nieregularnie wypiaca pracu 
^cym zarobki oraz nie przestrzega 
'mwek za wykonanie robót stud-

,. Św in iarsk i — D y rek c ja  O kręgow a 
' " ’er P aństw ow ych w  G dańsko ie -  

. aclamia ze w ydała O ddziałow i Dro 
s ny6mu w  Qa y n j polecenie niezw łocz 
(**<>, w yp łacen ia  ob M arianow i Dą- 

; -ńerm j należnego zasiłku rodzinne- 
gtf ba syna R yszarda za czas od 1, 5. 
p 1 30. s. 1952 r„  tj. do dnia zwoiriie-

niarskich, zagwarantowanych umo­
wą zbiorową?

Kazimierz Sadziński 
* * *

...Prezydium MRN w Pueku_ nie 
rozprowadza wśród mieszkańców 
miasta opalu na zimę, mimo że ną 
niaeu Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej leży kilkaset ton węgla?

Kaczmarek
* * *

...Centralny Zarząd_ Przemysłu 
Mleczarskiego w Gdańsku nie za- 
t roszczył się do tej pory o _ wpro­
wadzenie w Tczewie sprzedaży m1e 
ka z dostawa do domu?

J. Rutkowski

W zorganizowanym przy Okręgo 
wej Radzie Związków Zawodowych 
w Gdańsku Ośrodku Szkoleniowym, 
prowadzone jest szkolenie aktywu 
związkowego z terenu Wybrzeża i 
woj. białostockiego. Na urządza­
nych tutąj kursach aktyw związko­
wy zapoznaje się z głównymi za­
gadnieniami ruchu związkowego: z 
ustawodawstwem pracy, problemn 
mi socjalnymi, współzawodnictwem 
bezpieczeństwem i ochroną pracy, 
walką o obniżkę kosztów własnych 
w produkcji itp.

W ciągu rocznej działalności O- 
środka Szkoleniowego na 51 kur­
sach 3-dniowych, tygodniowych i 2 
tygodniowych pogłębiło swoją wie 
dzę blisko 2.500 aktywistów z 9-ciu 
branżowych związków zawodowych 
woj. gdańskiego i białostockiego. 
M. in. ośrodek zorganizował 25 kur 
sów dla przewodniczących i sekre 
tarzv rad zakładowych, 15 — dla 
wykładowców i kierowników maso­
wego szkolenia związkowego, oraz 
liczne kursy dla redaktorów gaze­
tek ściennych, kierowników radio­
węzłów, świetlic, klubów robotni­
czych i bibliotek związkowych.

Wielu związkowców ukończyło 
kursy, organizowane w Ośrodku 
Gdańskim, z odznaczeniem. Szcze­
gólnie wyróżnili się: Janina Jasz- 
ku! z Gdańskich Zakładów Poli­
graficznych, Ryszard Sołtysiak — o- 
becny kierownik radiowęzła w 
Gdańskich Zakładach Opakowań 
Blaszanych, Jan Słomka — aktywi 
sta związkowy ,ze Stoczni Gdań­
skiej 1 Jerzy Kropiwnięki z Elbląs 
kich Zakładów Przemyślu Drzew­
nego.

Dzięki podniesieniu swych kwa­
lifikacji stali się oni przodującymi

działaczami związkowymi na tere­
nie swoich zakładów pracy. (ig).

W związku ze zbliżającym s!ę 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźń; 
Polsko - Radzieckiej Zarząd Okrę­
gowy TPPR czyni intensywne przy 
gotowania do obchodu- Miesiąca. U- 
dział w nich hiorą organizacje ma 
sowę. związki zawodowe, instytu­
cje i zakłady pracy.

Sądząc z opracowanego pro­
gramu imprez, obchód tegoroczne­
go Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzickiej w woj. gdań­
skim będzie miał Imponujący prze­
bieg. Na terenie całego wojewódz­
twa odbędzie się ok, 600 akademii, 
wiele imprez artystycznych, wy­
staw, kiermaszy, W zakładach pra­
cy ł szkołach zorganizowanych zo­
stanie ponad 5 tysięcy odczytów na 
temat Kraju Rad. Związek Litera­
tów Polskich urządzi szereg wieczo 
rów literackich w miastach i mia­
steczkach

Pracownicy Teatru „Wybrzeże" 
przygotowują premierę sztuki Gor­
kiego p.t. „Mieszczanie“, a Filhar­
monia -Bałtycka i Studio Operowe 
dadzą w tym okresie przedstawie­
nia oper Czajkowskiego „Trzewicz­
ki“ i „Eugeniusz Oniegin“ oraz czte 
ry koncerty symfoniczne, poświęco­
ne twórczości kompozytorów rosyj­
skich i radzieckich.

Okręgowy Zarząd Kin I Centrala 
Wynajmu Filmów, oprócz wyświe­

tlania filmów radzieckich w ramach 
festiwalu, który trwać będzie od 
7. XI. do 7. XII., ogłosiły konkurs 
gazetek ściennych na temat „Film 
radziecki w waice o .pokój“.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizuje w Miesiącu Pogiębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej dis 
przodujących chłopów woj, gdańskie 
go wycieczki do Poronina i Warsza 
wy. a ORZZ masowe wycieczki dla 
związkowców do kin i teatrów na 
filmy i sztuki radzieckie. (ig.)

K O N C E R T  
na budowę Warszaw?

W poniedziałek, dnia 3 listopada 
br., o godz. 19 w klubie TPPR w So 
pocie,- przy ul. Rokossowskiego nr 
23 odbędzie się koncert, z którego 
dochód przeznaczony jest na bu­
dowę Warszawy.

W programie koncertu wystąpią 
członkowie Koia Budowy Stolicy 
przy Państwowej • Wyższej Szkole 
Muzycznej w Sopocie: Irena Jęsia- 
kówna i Kazimierz Czekotowski — 
Śpiew, Stanisław Bielicki — forte­
pian, Stefan Herman -— skrzypce, 
Edmund Wojakowski — flet, El­
żbieta Kubicka i Władysław Wa­
lentynowicz —  akompaniament.

Wstęp 5 zł.

Wkrótce uruchemieny zastanie
w yrem ontow any agregat w elektrowni gdańskiej

Załoga elektrowni. „Ołowianka“ 
w Gdańsku zobowiązała się w Czy 
nip Wyborczym przeprowadzić kapi- 
t lnu remont bezużytecznego i wy­
cofanego przed dwoma laty z ru­
chu wielkiego agregatu parowego 
Uruchomienie tego agregatu po­
ważnie zwiększy moc dyspozycyjną 
elektrowni.

Prace remontowe są daleko zaa­
wansowane — ykonano już 80 
proc. robót związanych z kapitalnym 
remontem agregatu. Ostatnio bry­
gady zatrudnione przy remoncie 
postanowiły przyśpieszyć zakończę-

Robotnicy ZBM wałcza z brakoróbstwem

nie robót i oddać agregat do eks­
ploatacji w dniu 15 listopada br.

(n )

TLeatry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

„C y ru lik  sew ilsk i“ — godz. 19. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

, P ro ces" — godz. 19.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

„C and ida" — godz. 19.30.

"Kina
GDAŃSK
„Z M P-ow !ec" we W rzeszczu — „S k a­

zana  w ioska", godz. 15, 18 1 20.
.B a jka" w e W rzeszczu — „G rzeszni­

cy fe z  w in y .  godz 16, 18 1 20.
„D elfin"  w Oliwie — „N ędznicy" — 

I s'arla. godz 16, 18 1 £0.
„ P rz y ja ź ń “  w  G dańsku  — „Z łodzieje 

row erów ", godz. 18 ! 20.
„M ary n a rz" w Nowym  P orc ie  — „Cy 

wil na siad lon ie" . godz 18 i 20.
GDYNI A
„A tlan tic“  — „D itta" , godz, 16. IR. 50.
.G oplana“  — .K on fro n tac ja" , godz. 

¡6 18 i 20
.W arszaw a“ — „S um ien ie" , godz. 16, 

18 1 20. -
..P a la"  na G rabów ku — „Śluby ka-. 

w alersk ie"  godz. 18 4 20.
P ro m ień "  w Chyloni — ..W arszaw a", 

.godz. 18 1 20
.N ep tun“ w O rłow ie — „D ziew czyna 

o b iałych  w łosach", godz. 18 1 50,
SOPOT
„B a łty k "  — „Cyw il n a  stad ion ie" , 

godz 16 30, 10.30 1 20 30 
(„P o lo n ia“  — „E kspres Moskwa — 

Ocean S poko jny" godz. 1S, 13 i  20.

rR.adic
Pomysłowa reklama, czy też może wybryk bawiących się chłopców? A>i-i 
jedno, ani. drugie. To robotnicy ZBM, walcząc z brakoróbstwem, wykonalil 
ze zniszczonych materiałów „stracha, na brakorobów“. Manekin ten, zbudo 
tuany z wybrakowanych rur, popękanych pustaków, połamanych desek i 
podartych worków od cementu stoi przy ul. Długiej w Gdańsku, obok Dwo 
m  Artusa. Należy się spodziewaó, że dobrze spełni on swą rolę w walce 

z brakoróbstwem.

Peszcie gdyńskiej pod rozwagą
Jak wiadomo, miesięczną opłatę 

za radio trzeba regulować w usta­
lonym terminie, w przeciwnym bo­
wiem wypadku płaci się karę.

Dia wielu mieszkańców Gdyni 
najwygodniej byłoby opłacać abd-

„ ' ocen iasz zw ierzchow sM  — p rezy - 
j “ !'n MRN w E lblągu kom uniku je , 

rem ont dom u n r  3 przy u l. D łu- 
zostanie całkow icie  zakończony 

' „m iesiącu Ustopadzie. 
o b se rw ato r z rad y  zak ładow ej — 
“« lod zen ie  w drożone przeciw  kol- 

W n  owl p rasy  w Sekcji Odbudow y 
M ‘p  w G dańsku w ykazało  Jego n ie- 
7 .’m c:mość w pracy DOKP zobowią- ( 

K ozika do natychm iastow ego: 
kom° . za in teresow anym  pracow ni-j 

o iesłusznie pobranych  kw o t o raz 
“ fon zała sp raw ą do ro zpatrzen ia  w 
g0 Qze P ostępow ania dyscy p lin a rn e -1

A P T E K
« t u ,  od dnia 25 do 31 bm .

u ,l. Abteka nr 2 przy u l Łako- 
16, A pteka n r  16 p rzy  ul

P .  O . R .  Z .  „ O R B I S "
Hotel w Gdańsku, plac gen. Sikorskiego 1

zaprasza miłych gości na wielką

ZABAWĘ TANECZNĄ
i  występami artystów i wielu innymi nie­
spodziankami, którą urządza dnia 31. X. 52 
od godz. 20 do 3 rano.

Kon su mej a 30 zł od osoby.
P rzedsprzedaż bonów  k o nsum cy jnych  od  30. X. 
1952 u  k ie ro w n ik a  sali. 1526-K

Ogłoszenia drobne u n i e w a ż n i a  s ię  p iecząt-
— —  ----------------------------- kę  PSS D yrekcjo  O brotu

ZGUBIONO leg itym ację  ko  T ow arow ego Sklep  N r 155 
lejow ą, k a r tę  m eldunkow ą G dańsk-W rzeszcz. ul. P a r-  
leg itym ację  zw. zaw. Je -  ty zan tów  33. _  5104-G
Stołowski Józef.______ 5105-G w y d r a  L ucjan  zgubił prze
ZGUBIONO przepustkę  s ta  p u stk ę  Stoczni G dańskiej 
łą  S toczni G dańskiej n a  n r  12331 4983-G
nazw isko S tan u la  S tanisła 
wa. ZGUBIŁEM k a r tę  m eldun- 

kow ą, m e try k ę  urodzen ia

ę ^ h n w aid zk if j 52 w e Wrzeszezu. 
a p te k a  n r 17 p rzy  ul K aprów  4 
-l O liw ie. A pteka n r  4 p rzy  u!

Zaspy 3o* w N Porcie. Apte- 
nf  n r  2i przy u l Jedności Robot- 

w O runi
A p tek a  n r 15 przy ul. Rokos-

31,
xi», a ¡»teka ni 9 rirzj pi Kaszub 
Br,u11 ,n A pteka n r 20 p rzy  ul 
I i" 0 '« ró \v  S ta ling radu  w Orłowie. 
» i B »  n r  10 przy ul Czerwo- 

K osynierów  137 na G rabów -

Drzewba i hrzewy owocowe

sprzedaje
Centrala Nasienna Ogrodnictwa i Szkółltarstwa 

Zakłady Nasienne w Sopocie 
Punkt sprzedaży:

Sopot, ui. Jana z Kolna 22 — teł. §22-U
1523-K

DULINSKI S tan isław  zgubił dla U rzędu S tanu  C yw ilne- 
leg itym ację służbow a Stocz go, w ydane przez GRN 
ni G dańskiej n r  ew . 1576. S trzelno  Połud. na  nazw is- 

___  _ 4909-G ko Szada S tan isław  4995-0

p r a c o w n i c y  p o s z u k i w a ń ;

Głównego księgowego zaangażują natychmiast 
(względnie od 1 grudnia br, lub l stycznia 1953 r.) 
Gdańsko-Gdyńskie Zakłady Przemyślu Drzewnego 
w Sopocie, ul. Stalina 694. K mleczna znajomość 
ramowego pianu kont dla przemysłu oraz praktyka 
z zakresu kosztów własnych i bilansowania. Upo- 
sażer'e wg grupy HI k. Podania, życiorysy i szcze­
gółowy przebieg pracy zawodowej składać do dzia­
łu personalnego GGZPD, Sopot, ui. Stalina 694 
te!. 517-51. 1520-K

namenf radiowy w placówce pocz­
towej na dworcu w Gdyni, Nieste­
ty, urzędniczki z pocztowego kiosku 
dworcowego opłat tych nie chcą 
przyjmować i kierują wszystkich za 
interesowanych do Głównego Urzę­
du Pocztowego w śródmieściu.

Czyżby tylko tamten urząd miał 
„monopol“ na przyjmowanie opłat 
radiowych? Przecież placówka pocz­
towa na dworcu została otwarta dla 
wygody klientów. Poczta na dwor­
cu w Gdańsku przyjmuje tego ro­
dzaju wpłaty bez żadnych trudno­
ści.

(W. R )

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  czw artek , 30 10. 1952 r.

5.00 — G dańsk w ita słuchaczy  — 
lok. 5.05 — W iadomości poranne. 5.10
— K oncert. 5.58 — sy g n a ł czasu, 6.oo
— G im nastyka . 6.10 — K alendarz  ra ­
diow y. 6.15 — K o m u n ik a t PIH M  dla 
rybaków  — lok. 6.16 — O m ów ienie 
p rog ram u  ~  lok. 6.17 — W iadom ości 
W ybrzeża — lok. 6.30 — D ziennik oó- 
ranny . 6.50 — p ieśn i pokoju . 7.03 — 
M uzyka popu la rn a . 7.20 — M uzyka 
rozryw kow a. 7.50 — P rogram  dnia. 
7 55 — W iad. poranne. 8.00 — Serw is 
CZRM dla rybaków  — lok. 8.10 — 
P rzerw a 11.40 — M uzyka — lok. 11.45
— Głos m a ją  k ob ie ty  11-57 — Sygnał 
czasu. 12.04 —- D ziennik południow y. 
12.15 ~  M uzyka ludow a 12.45 — Aud. 
dia wsi. 13.00 — W ry tm ie  w alca. 13.15
— P ieśń  .P rzee tw p an eern iacy "  13.19
— K om unikat PIHM dla rybaków  — 
lok. 13.20 — K oncert solistów. 13.55 — 
M uzyka — lok. 14.00 — Program  dnia. 
14.05 — In fo rm acle . 14.10 — Dla kl. I 
opow  M R o s iń sk ie j, „W chow anego 
ze s ło n k iem “ . 14.30 — Dla k l. V słuch. 
J. N ow ickiej „Szkolni repo rte rzy ". 
14.50 — „S w ojskie m elod ie", 15.09 — 
ICom unikat o s ta n ie  w ód 15.10 — „L u 
dzle z g łuchej p ro w in c ji"  — pow. A. 
M ałyszkina. 15.30 — Dla dzieci „Z aba­
w y i  tań ce  przy  g łośn iku". 16.00 — 
W szechnica Radiow a. 16.20 — Om ówię 
n ie p rogram u — lok. 16 21 — Przed 
p iątkow ym  koncertem  F ilharm onii

5 pracowników fizycznych do prac w transporcie 
zatrudnimy od zaraz. Warunki pracy dobre — szcze 
golnie dla kobiet, wynagrodzenie wg umowy zbk> 
rowej w budownictwie. Zgłoszenia osobiste: Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul Batorego 26 p. 21. Dziai Kadr. 1519K-
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Materiały XIX Zlazdzu WKPÍ&)
G . M . M alenkow

Referat Sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego 

WKP(b)
na XIX Zjaździe Partii

Str. 120 ...............zł 1.20

„Książka i Wiedza“

R eginy W itkow skiej — lok. 17.C0 — 
Wiad. popołud. 17 15 — R eportaż ze 
strażn icy  WOP — Z bigniew a Rawicza
— lok. 17 2F — „Z  p iosenką 1 m elodią"
— lok. 17 30 — C odzienny przegląd
w ydarzeń  — lok 18 05 — Aud. dla wsi. 
18.20 — A udycja m orska w o p r Zbig­
niew a O brow skiego — lok. 18 30 — 
Fala 49 18.40 — R apsodia w ęgierska
Fr. L iszta 18.50 — M uzyka fo rtep ia­
now a 1910 — L ekcja  języka ro sy j­
skiego, 19.30 — M uzyka i aktualności. 
20.00 — „D la każdego coś m iłego". 
20.58 — K om unikat PIHM  dla ry b a ­
ków  — lok. S tan pogody 21.00 — 
D ziennik w ieczorny 2130 — Muzvka 
taneczna 22.00 -  W szechnica Radio­
wa 22.20 ~  M uzyka kam eralna 27 :o
— M uzyka rozryw kow a 2300 — Sym ­
fonia B eethoyena. 23 33 — U tw ory Fr 
S chuberta  23 50 — O sta tn ie  w iad 24.00
— H ym n i koniec audycji, o.oi -r 
Chwila m uzyki — tok 0.05 —• Serw is 
CZRM dla rybaków — tok.
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NA BUDOWIE PAŁACU KULTURY i NAUKI
„WYCHODZIMY Z ZIEMI...“

»poduszek śrubami przykręca się toniarze i cieśle przy szaiowa- 
pierwsze belki, potężne stalowe niach ścian fundamentowych, na 
belki o kwadratowym przekroju drugim już wyrasta czerwony mur 
Na nich wspierać się będzie prze ceglany. Składnie, bez zatrzymań 
cięż cały ciężar kolosa. Las tych ' bez przerw idzie praca. Każdy
belek rozrasta się od środka bu 
dynku,. coraz bliżej ścian zewnętrz 
nych, aby nie tarasować drogi. 
Dźwigi bramowe z hurkotem poda­
ją te belki dźwigom samowznoszą- 
cym się; te znowu, obracając się 
bezszelestnie, ustawiają je na 
miejscu montażu.

W YCHODZIMY Z ZIEMI -
mówią z uśmiechem bu­
downiczowie Pałacu Kultu 

ry 1 Nauki -  NARESZCIE!...
To westchnienie ulgi jest zrozu­

miale. Okres robót poniżej po­
wierzchni ziemi — okres budowy 
fundamentów — to kompleks naj­
cięższych. najmniej efektownych 
prac, które utrudniają jeszcze „nie 
spodzianki“ geologiczne jak woda 
gruntowa itp.

Wysokościowa część Pałacu
Środkowa, wysokościowa część 

Pałacu poczyna wznosić się w "gó 
rę. Sterczy na razie nad ziemią 
kilkunastoma filarami, zamonto­
wanymi na górnej płycie funda­
mentu. Dokoła spycharki zasypują 
szczelinę pomiędzy blokiem funda 
raentu a skośnymi ścianami wyko 
pu. W szarej płycie betonu zasty­
gły potężne śruby, wrosiy w nią 
.poduszki“ — dziesięciotonowe 

płyty ze stali, na których staną 
narożne filary szkieletu, Do tych

pierwszego piętra, pracują spawa 
cze. Spokojnie, powoli, pewnie. 
Tak _ samo spokojnie, tak samo 
pewnie będą pracować na szczy­
cie wieżowca, na wysokości dwu­
stu metrów. Przecież monterzy i 
spawacze — to gwardia budowy. 
Pracowali już na niejednym wie­
żowcu moskiewskim. Gdy się z ni 
mi rozmawia, słyszy się wciąż zna 
jome z prasy nazwy: Plac Smo­
leński, Wybrzeże Kotieiniczeskie. 
leninowskie Wzgórza, Zariadie,

WALCZCIE O NAJWIĘKSZĄ WY 
DAJNOSC PRACY. NA CZEŚĆ 
35 ROCZNICY REWOLUCJI 
WMUROWUJCIE CODZIENNIE 

metr frontu robót jest wyzyskany, 62 TYSIĄCE CEGIEŁ!" 
jest obsadzony. _ ,fa cyfra „62 tysiące dolepiona

jest na białej kartce. Widać — 
zmienia się często, w miarę, jak 
coraz to nowy rekord murarski u- 
stanawiają piątki budowlane.

We wschodniej stronie placu bu

62.090 cegieł
Zaledwie na chwilę można o- 

derwać budowniczych od pracy, by 
zamienić z niektórymi kilka siów.

Gdzieś w górze, na wysokości brygadzista monterów, znany
już z chlubnego wyścigu pracv j • . , ,  ,
przy montowaniu zbrojenia funda dowy pracuJd maszyna do uktada 
mentów, Fiedia Ałafierdow, nla asfaltu. Szeroki, lśniący, czar 

Na skrzydle „muzealnym“ spo- nY Pas nawierzchni rozściela się 
tykamy młodego murarza, Dołgo- za ni3- w obsłudze — troje ludzi, 
połowa. Jego brygada, pracując Wydajność — 900 metrów kwadra
systemem piątkowym, wznosi mur 
z czerwonej cegły. „Dwaj majstro 
wie pracują po obu stronach mu- 
ru — tłumaczy nam — podręczni 
obok nich, piąty pomocnik wypeł-

Swoje doświadczenie 1 zapał przy nia mur w środku“. Na ażurowym 
wieźli teraz tu do nas, aby upięk- szkielecie dźwigu, podającego za­
szyć naszą stolicę wspaniałym 
gmachem.

Rosnę boczne skrzydła

sobnik-i z cegłą i kadzie z zapra­
wą murarską, wisi transparent: 
„BUDOWNICZOWIE MUZEUM!

towych na zmianę.

* * *

Dokoła bezszelestnie przesuwają 
się ramiona dźwigów, wędruje na 
budowę stal, cegia, beton, zapra­
wa. Składną pracą „wychodzi z 
ziemi" pięć wielkich czworoboków 
Pałacu Kultury.

J. DĄBROWSKI

Odprifóki
naukow cy  —

..D ZIĘK I POSTĘPOM  TECH­
NICZNYM ZA DWA LATA SRED 
N I KOSZT UŚMIERCENIA CZŁO­
W IEKA PRZY POMOCY BOMBY 
ATOMOWEJ NIE PRZEKROCZY 
1 TYSIĄCA FRANKÓW  (OKOŁO 
1# ZŁOTYCH — PRZYP. RED.).,.
W CZASIE DRUGIEJ WOJNY 
ŚW IATOW EJ ŚREDNI KOSZT 
WYNOSIŁ PARĘ TYSIĘCY FUN­
T Ó W .."  — te  m ak abryczne obli­
czenia p rzeprow adził pew ien m a­
tem aty k  b ry ty jsk i na  łam ach  cza­
sopism a „A tom  S cience News“ , 
k tó re  pod szyldem  naukow ych  w y 
w odów  rozw ija  p ropagandę ludo­
bó jstw a.

Oto zagadnienia, k tó ry m i za jm u ­
je  się „n au k a“  w im peria lis tycz­
nym  w ydaniu.

KLASYCZNA PRÓBA
,,N iektóre przem ów ien ia w ygła­

szane przez polityków  zachodnio- 
niem ieckieh  p rzypom inają  m i gios 
H itlera. Jeże li politycy  zachodnio- 
niem ieccy już  dziś przem aw iają  
w tym  duchu  i tym  tonie, cóż 
dopiero  będą m ówić, gdy dam y im 
w ręce  u ltra-now oczesną b roń". 
Siowa te  w ypow iedział H ugh Dal- 
ton, b. labourzystow ski m in ister. 
S k ierow ał Je do sw oich w ybor­
ców.

L abourzysta  D alton dał k lasycz­
ną p róbkę soc ja ldem okratycznej o- 
b ludy i dem agogii. Przecież jesz­
cze n iedaw no by ł on m in istrem  w 
rządzie, k tó ry  gorąco popierał 
przem aw iających  giosem  H itlera 
polityków  zachodnio-niem ieckich

Na placu budowy teraz już 
znacznie ludniej, ruchliwiej. Właś­
ciwie t0 widzi się nie jedną budo­
wę, lecz pięć. Oprócz bowiem 
środkowej części, wysokościowej, 
znajdują się w różnych etapach 
budowy cztery skrzydła Pałacu. 
Każde z nich ma przeznaczenie, 
każde inaczej się buduje. Oto skrzy 
dio młodzieżowo-sportowe. Wśród 
szarych ścian betonowanego 
fundamentu rysuje się wyraź­
nie przyszły basen pływacki.

Obok. od strony Alei Jerozolim­
skich, „wychodzi spod ziemi" 
przyszłe skrzydło muzealne Pała­
cu. Wychodzi spod ziemi — mó­
wią budowniczowie — chociaż na 
prawdę to grube mury z czerwo­
nej cegły wznoszą się już prawie 
na 3 metry nad ziemią. Pamiętać 
trzeba jednak, że teren dokota Pa 
łacu będzie po zakończeniu budo­
wy podniesiony właśnie o 2—3 
metry.

Na każdym miejscu budowy 
mężna się czegoś nowego nau­
czyć. Tak więc, w drugim skrzy­
dle młodzieżowym obserwujemy 
pełny potokowy system budowy. Z 
jednego końca pracują Jeszcze be-

FRYDERYK CHOPIN
„PORZUĆ ŻAŁOBĘ PRZY­

JACIELU — ZAPRAWDĘ, CHO­
PIN NIE UMARŁ".

f-Te słowa Oskara Kolberga, 
słynnego zbieracza polskich pie 
śni ludowych, przyjaciela dzie­
ciństwa Chop: a, słowa wypo­
wiedziane na wieść o śmierci 
genialnego twórcy (17 paździer­
nika 1849 r.) dziś — po 103 la­
tach — uderzają trafnością za­
wartej w nich myśli. Chopin nie 
umarł, bo żyje żyć będzie wie­
cznie jego dzieło, jego nieśmier­
telne mazurki, polonezy, balla­
dy, preludia, etiudy — natchnio­
ne żarem nigdy nie gasnącego 
ognia, wyryte niby w marmurze 
— z jakąś orze i .iwną cyzelator- 
ską mądrością, z jakąś nieskazi­
telną doskonałością kształtu. j  roli w naTOdzie pozostało na- 

Czyż trzeba dziś mówić, jakie dal drogowskazem dla kompozy- 
znaczenie ma dla nas twórczość torów polskich i nie tylko pol- 
Fryderyka Chopina? Że trafia o- skicli. 
na siłą swego geniuszu do naj- „Chopin nauczył mnie pisać po 
szerszych warstw odbiorców mu norwesku" — mówił narodowy 
zyki, że chłonie ją z nieslabną- kompozytor norweski, Edward 
cym napięciem zarówno słuchacz Grieg. „Mazurki i polonezy 
na sali koncertowej, jak i robot Chopina były dla mnie drogo- 

-’e w hali fabrycznej? Czyż trze wskazem w pisaniu narodowych 
ba powtarzać, że muzyka Chopi- tańców czeskich“ — stwierdzał 
na teraz właśnie — jak nigdy Bedrich Smetana, 
przedtem stała się własnością „Dziś pozostała po nim garść 
całego narodu? Albo ze dopie prochów na dalekim, obcym
ro współczesna wiedza o muzy- cmentarzu i jego dzieło, szczup- 
ce zdolna jest w pełni ocenić j3 w rozmiarach, nieśmiertelne 
jej bezkompromisową, rewolu- w  treści. Dzieło to jest też do 
cypią śmiałość? tychnzas niewątpliwie jedyną

Żyje wszakże nie tylko same prawdziwie wielką Polską Mu- 
dzieło Chopina, nie tylko to, co zyką. Stanęło ono na tej nie- 
pozostawił nam zaklęte w dzwię żmiemej wyżynie dzięki owej 
ki pełne niewypowiedzianego w łaśnie powszechnej zrozumiało 
piękna. Nadal żywy i aktualny dci języka, którym się wypowta 
jest również jego testament ar- dal geniusz Fryderyka Chopina“ 
tystyczny, jego postawa ideowa Tak pisał Szymanowski. Jed- 
i twórcza. I  jeśli dzieła Chopina nocześnie z żelaznym uporem i 
— fe bezcenne klejnoty, stano- konsekwencją zasady wyzna/wa- 
wiące bogactwo narodowego m  przez Chopina — wyznawane 
skarbca Kultury — jeśli dzieła przez siebie również — reali- 
te w  swej skończonej doskona- zoiaał w swej własnej twórczoś- 
łości są czymś tak niepowtarzal ci.
nym, że wsz'elkie próby bezpoś- ideały te przyświecają i nadal 
redniego wzorowania się na nich współczesnemu pokoleniu kom- 
kończą się jałowym naślMowni- pozytorów polskich. Tradycje 
ctwem, o tyle kontynuowanie Chopina, podjęta po latach przez 
tradycji chopinowskich, owej Szymanowskiego są dla nich 
postawy wobec świata dźwięków najdoskonalszym wzorem.

O
Na budow ie Pałacu  K ultu ry  i Nauki» sposobem  powszech 
n ie stosow anym  w Zw iązku R adzieckim  asfa ltu je  się 
drogi dojazdow e, dzięk i czem u tra n sp o r t tow arów  i su ­
row ców  Jest w ielokro tn ie  tańszy.

u naózych przyjaciół
BUDOWA WIELKICH 

ZAKŁADÓW CUKIERNICZYCH 
W TALLINIE

W Tailiniie rozpoczęto budow ę naj 
w iększych w Estonii zakładów  cu­
k iern iczych , k tó re  p rodukow ać będą 
15.000 ton słodyczy rocznie.

Stal (Katowice) drużynowym 
mistrzem Polski w tenisie

D ecy d u ją ca  n ie d z ie la  
spotkań w I lidze piłkarskiej

.W niedzielę. 2 listopada br. odbędzie 
się o sta tn ia  ru n d a  rozgryw ek p iłk a r­
skich I ligi Tego dnia w yłonieni zo­
staną  m istrzow ie g rup  oraz dw ie dru 
żyny, k tó re  opuszczą szeregi e k s tra ­
klasy p iłk arsk ie j. Na ich m iejsce za­
aw ansu ją : G w ardia (W arszawa) i B u­
dow lani (Opole).

D ziesiątki tysięcy  k ib iców  p iłk a r­
skich w całym  k ra ju  z dużym  zain te­
resow aniem  oczekuje fina łu  tegorocz­
nych m istrzostw . P rzede w szystkim  
n iepokoją  Się sym patycy  d rużyn , k tó ­
rym  grozi spadek z ligi. Do osta t­
n iej niedzieli sportow cy W ybrzeża 
m artw ili się o sw ego rep re zen tan ta  — 
gdańsk ich  B udow lanych. Dziś jes t 
w iadom o, że B udow lani n ie  są Już w 
s tre fie  zagrożonej, a teo re ty czn ie  m a­
ją naw et szanse na m istrza grupy.

tM t
■j^LuämMaiyi

P rz y jrzy jm y  sie  tabeli 
g rupy  I ligi.

pierw szej

1. Unia (Chorzów) S 12:6 18:11
2 B udow lani (G dańsk) 9 10:8 16:9
3 Ogniwo (K raków ) 9 9:9 10:11
4. K olejarz (Poznań) 9 8:10 14:14
Ti. K olejarz (W arszawa) 9 8:10 16:16
6 Budow lani (Chorzów) 9 7:11 10:13

A

V

W krajach zachodnich, w których coraz bardziej panoszą się ame­
rykańscy okupanci, rośnie nienawiść ludu,

(Z w ęgierskiego czasopism»
»atyrycznego Ludaz M atyi)

Pow yższa tabela  uw zględnia w ynik  
spo tkan ia  Unia (Chorzów) — K olejarz  
(W arszawa) 3:3. Jeżeli m iałoby dojść 
do pow tórzenia tego m eczu, to  teo re ­
tyczn ie  B udow lani w ygryw ając  2 listo 
pada  ze sw ym i Im ienn ikam i z Chorzo­
w a przy  jednoczesnych porażkach  
U nii z poznańskim  K olejarzem  (2 li­
s topada w  Poznaniu) i w arszaw skim  
K olejarzem , w ysunęliby  się na  p ierw ­
sze m iejsce. A le to jes t teoria, k tó rą  
p raw dopodobnie n ie  ma dużycli szans 
pow odzenia.

B ardziej fra p u je  nas py tan ie , k to 
za jm ie  o sta tn ie  m iejsce w te j grupie? 
Ogniwo (K raków ) w alczy u sieb ie  z 
w arszaw skim  K olejarzem . Jeżeli w y­
gra, to w yw indu je  się na d rug ie  
m iejsce. W razie porażki przy jed n o ­
czesnym  zw ycięstw ie chorzow skich 
B udow lanych nad  gdańsk im i B udo­
w lanym i, k rakow ian ie  mogą (jeżeli 
do tego w  Poznan iu  K olejarz  pokona 
Unię), pożegnać się z I ligą. W ydaje 
się jednak , że k rakow ian ie  w ydosta­
ną się z zagrożonej strefy , a w idm o 
spadku  grozi raczej obu drużynom  
K olejarza, ew en tualn ie  chorzow skim  
B udow lanym .

W drug iej g rup ie  Ogniwo (Bytom). 
G w ardia (K raków ) i CWKS walczyć 
będą  o ty tu ł m istrza. Z agrożone są 
spadkiem  OWKS (K raków ), G órnik  
(Radlin) i W łókniarz (Łódź). N a jb a r­
dziej trag iczn ie  p rzedstaw ia się los 
łodzian, k tó rzy  w  p rzegranym  m eczu 
z CWKS 0:7 w ykaza li duży spadek 
form y.

T ak więc najb liższa niedziela 2 listo 
pada będzie n a jb ard z ie j frap u jąc a  ze 
w szystk ich  n iedzie l ligow ych w  tym  
sezonie.

28 bm zakończono w  K atow icach 
finałow e rozgryw ki o drużynow e m i­
strzostw o Polski w tenisie. W osta t­
n im  meczu Stal (Katowice) pokonała 
Ogniwo (Sopot.) 11:0, zdobyw ając tym  
sam ym  ty tu ł m istrza Polski na rok  
1952. Mimo w ysokiej porażki, tenisiści 
Ogniwa zaprezen tow ali się w spo tka­
n iu  ze S talą dobrze.

W YNIKI TECHNICZNE (na p ie rw ­
szym  m iejscu  zaw odnicy  Stali):

G ry  pojedyncze seniorów  i seniorek: 
L icis — K orneluk  4:6. 6:2, 6:0, B ra tek  
— M aniew ski 6:0, 6:2, Sebrala - t  M ro- 
kow ski 6:4, 6:3, P op ław ska — S tęp ­
kow ska 5:7. 6:2 14:12:

gry  pojedyncze Juniorów  i ju n io re k :
R yczków na — G ierigków na 6:2, 6:1, 
W ilczek — Ł uckiew icz 2:6. 6:4, 7:5, 
D ietrich  — M ajew ski 5:6, 6:1, 6:1;

g ry  podw ójne: B ratek. Ś lusarz — 
K orneluk. M aniew ski 6:0, 6:2. Wilczek, 
D ietrich  — Łuckiew icz, Dondajewskd 
6:5, 6:1;

g ry  m ieszane: Jędrze jow ska, B ra tek  
—K orneluk . S tępkow ska 6:1 6:2, Rycz 
ków na, W ilczek — G ierigków na. Łuc- 
kiew iez 6:1, 9:11 7:5.

K ońcow a tabela finałow ych spotkań 
p rzedstaw ia  się n as tępu jąco : STAL 
(Katowice) -  6 p k t , OGNIWO (So­
pot) — 4 pkt., GÓRNIK (Katowice) 
— 2 p k t OWKS — 0 pkt.

N ieustann ie  polepsza się . zaopatrz* 
n lę  m as p racu jących  E ston ii w a r ­
ty k u ły  spożywcze. W p o rów nan ia  
z rokiem  1845 p rod u k c ja  w yrobów  
p iekarsk ich  wzrosła w ro k u  1951 — 
1,6 raza w yrobów  cukiern iczych  — 
4,2 raza m akaronów  — 2,3 raza. W 
okresie  pow ojennym  zbudow ano w  
Estonii w iele now ych, W ielkich za­
kładów  przem ysłu  spożywczego. 
Z rekonstruow ano  w iele  s ta ry ch  fa­
b ryk .

OTWARCIE WIELKIEJ BIBLIO­
TEKI ORIENTALNEJ W'PRADZE

W Pradze  odbyło się uroczyste  
o tw arc ie  w ielk iej b ib lio tek i dzieł 
o rien ta ln y ch  nazw anej Im ieniem  
znakom itego p isarza chińskiego L u  
Sinia. B iblio teka ta — najw iększa 
tego rodzaju  b ib lio teka  w  E urop ie 
Środkow ej — posiada ponad 40.090 
dzieł p isa rzy  chińskich .

WYSOKIE ZBIORY BAWEŁNY 
W CHINACH

Z biory  baw ełny  w  C hinach iiie- 
u stan n ie  w zrasta ją .

C hińskie czasopism o rolniczo 
..C zżungonunbao“ peda je , że w  ro­
ku 1949 zbiory baw ełny w ynosiły  
zaledw ie 52,4 p roc najw yższego po­
ziom u okresu  przedw ojennego, w 
roku 1950 w ynosiły  już 83,7 proc., 
a w roku ubiegłym  przekroczyły  o 
33 proc. zb iory  przedw ojenne. P rze­
w idu je się. że w roku bieżącym  
zbiory baw ełny w Chinach przekro­
czą poziom przedw ojenny  o 85.7 
proc.

T ak pow ażne sukcesy  w  uprawi® 
baw ełny sta ły  się m ożliw e dzięki 
ogrom nej uwadze, jak ą  pośw ięca 
C entra lny  Rząd Ludowy tej gałęzi 
ro ln ictw a Państw o przeznacza po­
w ażne fundusze do w alki z posuchą 
i szkodnikam i roślin 1 przydziela 
chłopom  doborow e gatunk i nasion 
baw ełny.

2 MILIONY PASAŻERÓW 
DZIENNIE

M etro m oskiew skie przew ozi dzień 
nie przeszło 2 m iliony m ieszkańców  
sto licy  radzieck iej. Na Uniach me­
tra  k u rsu je  przeszło 3 tysiące po­
ciągów  w  odstępach 2,5 m inu to­
wych. Pod ziem ią z n a jd u je  się 39 
s ta c ji Ju ż  w kró tce  nastap i oddanie 
do uży tku  osta tn iego  odcinka wiel­
k iej linii okrężnej m etra  m oskiew ­
skiego.

W  Austrii odbędą się akademickie 
m istrzo stw a św iata

X  zim owe akadem ick ie  m istrzostw a 
św ia ta  odbędą się w  dn iach  15—22 
lu tego 1953 w A ustrii w m iejscow ości 
Sem m ering

W roku  1051 m istrzostw a organizo­
w ała m łodzież rum uńska w Polana 
— O raszul — Stalin . W m istrzostw ach 
ty ch  w zięło  udzia ł 15 państw . Polacy, 
którzy startowali jedynie w konku­
rencjach narciarskich, odnieśli poważ 
ny sukces, zdobywając w  punktacji 
drużynowej drugie m iejsce. Indyw l-

d ualn ie  rep re z e n ta n t Polski Dziedzic 
zdobył akadem ick ie  m istrzostw o św ia 
ta w  k om binacji a lpe jsk ie j, w slalo- 
m ie-g igancie  oraz w biegu zjazdo­
w ym . A kadem ick ie  m istrzostw o św ia­
ta  zdobyła również w biegu zjazdo­
wym  G rocholska

W Poiana sta rtow ali po raz p ierw ­
szy w  akadem ick ich  m istrzostw ach 
n a rc ia rze  i łyżw iarze radzieccy, k tó ­
rzy  w  punk tac ji d rużynow ej zdobyli 
p ierw sze m iejsce.

Katowicki „ Torkat“  —  jed 
ne w krain sztuczne lądo­
wisko —  jak w latach ubić 
glych zaroiło się hokeistami 
—  członkami kadry narodo­

wej. Miejscowe zespoły rozgrywają już 
pierwsze spotkania, z których najlep 
sza formę i poziom demonstruje dru­
żyna Górnika, w której pierwsze skrzyp 
ce grają olimpijczycy —  bracia Wró- 
blowie i Gansiniec. Tak więc Gór­
nicy będą groźnym przeciwnikiem mi­
strza Polski —  CWKS Warszawa.

KOMENTARZE ZBYTECZNE
<£3prs9® Tribüne
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Oto kilka słów z artykułu wy 
drukowanego w dniu 19 lipc.a 
1952 roku w amerykańskiej ga 
zecie „CHICAGO DAILY TRI- 
BUNE“:

„w departamencie policji miasta 
Chicago panuje korupcja, przy 
czym jest ona przejawem ogólnego 
przekupstwa w zarządzie miasta“.
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